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I ROCZNICĘ STYCZNIOWYCH WYDARZEŃ

Tego nie sposób  
zapomnieć
Mija rok od tragicznych wydarzeń w  Wilnie, 

kiedy radzieccy komandosi zajęli Dom Prasy, 
gmach RTV, wieżę nadawczą i inne obiekty. W  

owych dniach zginęło kilkanaście osób. Dziś już 

wiadomo, że wydarzenia w  Wilnie były próbą 

przed sierpniowym puczem w Moskwie.

Mimo opływu czasu, wydarzeń tamtych dni 
ile *posób zapomnieć. Oto wspomnienia oparte 

u zapiskach z HriwiniŁirdti^ notesu.

Noc z. 10 na 11 stycz
nia była niespokojna. 
Radio nadało, że  poja- 

. opancerzone w yjecha ły  
i wojskowego M iasteczka 
Północnego i zb liża ją się do 
Domu Prasy. C zyżby powtó- 
84 próby za jęcia  gmachu w  
■ocy, gdy w  redakcjach i  w  
I inikarai pusto? Potem  do* 
Siedzieliśmy się, że  była to  
Ptóba i  m inęły one gmach 
tydawnictwa nawet n ie za. 
taymując się. A le  atmosfera 

Wilnie była napięta.
Z rana 11 stycznia w  Do- 

Prasy na Karolinkach 
ej n iż zazwyczaj. W o ln i 

°4 pracy przy biurku dzień* 
Sforze udali się do centrum 
jjjsta. Radio podało, że  do- 
Gdca garnizonu w ileńskie- 

Uschopczik nocny ruch 
jj°jazdów opancerzonych 
r a c z y ł  manewrami w ojs- 

które ponoć rozpo- 
się w  W iln ie . A le  oko

ło  godziny 12.00 dow iedzie
liśm y się, że za ję to  Departa
ment Ochrony Kraju, ośro
dek retranslacyjny i  okrążo
no te lew izy jną  w ieżę  nadaw, 
czą.

N adzie ja  na to, że nocne 
przemieszczenia w ojska to 
m anewry albo próba zastra
szenia, rozw iała się. W  dodat
ku przed gmach w ydaw nict
wa przyjechała karetka pogo
tow ia. Na wszystkich piętrach 
w ieżow ca słychać b y ło  prze
raźliw e w yc ie  je j  alarmu. 
T o  jeszcze bardziej wzmaga
ło  niepokój. Z  górnych  p ię
te r gmachu w idać było  jak 
od  przystanków ludzie b ieg
ną w  stronę Domu Prasy, a- 
by  go  bronić. Jednakże na 
pobliskich ulicach nadal nie 
w idać ani opancerzonych 
pojazdów , ani żołnierzy.

Zbliża się pora obiadowa. 
Dziennikarze i  poligra f iści 
udali s ię na obiad. Inni

szykują ju trzejsze wydania 
gazet. W  stołówce mnie] lu
dzi, ale, w yda je  się, wszy
scy pracują normalnie.

Raptem w idzim y, jak  przez 
salę biegną wystraszone 
dziewczyny ze słowami: „D o 
p iwn ic! Do piwnic!*' Podry
wam y się od stolików, w y 
b iegam y ha korytarz, a tu 
ju ż sto jący w  rozkroku ko
mandos w  kuloodpornej ka
m izelce, hełmie, z  automa
tem przewieszonym przez 
ramię. Tłumaczymy, że musi
m y przejść do redakcji.

W in d y  ju ż n ie  działają. 
Postanowiliśmy iść schodami 
—  18-kóndygnacyjnego bu
dynku. Po drodze do gó ry  
spotykamy ko legów  schodzą
cy  c h w  dół. N a  każdym p ię
trze m ijam y uzbrojonych ko
mandosów. N a  12 kondygna
c ji też stoi desantowiec.

—  Skorej — . mówi. —  
(Dokończenie na str. 2)

Wileński
Podziękowanie

PREZYDIUM RADY NAJWYŻSZEJ 
I RZĄDU REPUBLIK! UTfW SKIEJ >

l 9 Q ^ OĆ^ C^ if  Obrońców Wolności Litwy -  13 styczni. 
1 9 9 1 —  uświadamiamy » b i e  nieugięte a te c y d o w ^ e  i naszego narodu w  i»on  . ""cyoo w am e  i wolę

Skłaniamy głowy przed poległymi i rannymi uod wio*. 
r y S ”?' W Praed parlamentem, wyraźmy głębokie
podziękowanie setkom tysięcy ludzi, którzy odpowiadając nTanel 
kierownictwa państwa w rozstrzygających dniach i nocach Jt£ 
S ^ r ^ l rpn‘* . byU skonsolidowani i solidami z prawowitą wta- 

SWeg,° ,ducba' ” >«iutwą i pieśnią ■■ wcierali 
tych, którzy stanęli przeciwko czołgom i przemocy.

Dziękujemy wszystkim organizacjom, Sajudisowi, ruchom, wszy
stkim ludziom miasta i wsi, byłym zesłańcom i więźniom polity- 

m,edycyny. prasy, telewizji, radia, ludztojn 
nauki i sztuki, uczestnikom chórów i  zespołów, wszysilm oby- 

, watelom —  patriotom Litwy, którzy w obliczu śmiertelnego za
grożenia czuwali w całej Litwie, w Wilnie i Kownie bronili Te
lewizji Litewskiej, Rady Najwyższej, gmachu rządu i innych 
miejsc drogich dla Litwy.

Dziękujemy Jego Eminencji kardynałowi Wincentasowi Sladke- 
wicziusowi, który wielokrotnie wzywał Litwę do wytrwałości i 
modlitwy, biskupom, księżom, kierownikom 1 wyznawcom wszy
stkich wspólnot religijnych za* poparcie duchowe i patriotyczna 
konsolidację.

Dziękujemy państwom, parlamentom i rządom świata, Towa
rzystwom Czerwonego Krzyża, Zakonowi Maltańskiemu, działa
czom społecznym i ‘kulturalnym, naszym bradony i siostrom na 
wychodźstwie, wszystkim, którzy w trudnym i tragicznym okre
sie dla państwa i  narodu litewskiego byli razem z nami, popie
rali nasze dążenie do wolności.

[konferencja prasowa G. Wagnoriusa
| Ubiegły czwartek odby- 

IP y o y J n a  konferencja 
i^*owa premiera rządu pa- 
l^yediminasa Wagnoriusa, 

w  roku bieżącym.
Mr n iej również udział

handlu 1 zaopa- 
I 4 mater^ o w e g o  Da- 
nffinr Fums^as*

i w s t ę p i e  premier opo- 
I z g r o m a d z o n y m  
l^T^ukarzoni o  zaistniałej 
I n Iw * sytuaci i związanej z 
ItycH m w ° j s^  okupacyj- 
■ny*} Litwie. M iędzy in. 

z  powodu ingerencji 
wojska te nie rozpo- 

t S  manewrów, ja k  zamie- 
wjV,ale był odnotowany 
b^p®ony ruch jednostek 
HBgrch w  miastach i na 

republiki. M iędzy
ą^^jfprzyczyniono znaczne 
1 ^ ją tk o w i drogowemu 

gospodarce Litwy. 
^P*owano notę do rzą

du Rosji, k tórej podlegają 
stacjonujące w  naszej repu
b lice w ojskow e jednostki 
by łego  Związku Sow ieckiego 
z  żądaniem pokrycia strat i 
wzmocnienia dyscypliny w o j
skowej.

Sprawy gospodarcze —  
były  następnym i chyba 
najważniejszym tematem 
konferencji. Dziennikarze 
chcieli się dowiedzieć z  pie
rwszych ust o  stosowaniu 
ogólnych talonów, polityce 
liberalizacji cen itp.

Premier przyznał, iż mo
nopol państwowy na produk
c ję  żywnościową dotychczas 
istnieje. A le  z  te j racji za
broniono handlowi podnosić 
ceny n ie w ięcej niż o 10 
proc. ponad hurtowe. W ła
dze w idzą w yjście z tej sy
tuacji w  rozwoju drobnych 
przedsiębiorstw. Za przykład 
podano działalność niedużych

fabryk masarskich w  Kai- 
sziadorysie i Paswalysie, któ
re owocnie rywalizują i kon
kurują z  olbrzymymi przed
siębiorstwami przeróbki m ię
sa.

Jeżeli chodzi o  stosowanie 
ogólnych talonów to  jeszcze 
raz podkreślono, iż będą one 
ważne do 1 lutego: wyroby 
przemysłowe będzie można 
z  nimi nabywać do 20 stycz
nia, zaś mięso —  do 1 lute
go. Do tej daty mieszkańcy 
mają możność sprzedać w  
banku, urzędach pocztowych 
i w  buchalteriach zbędne ta
lony.

Po 1 lutym wartość talo
nów będzie przelewana na 
konto Inwestycyjne.

Zatem obawy, iż talony 
zostaną tylko na pamiątkę 
dla przyszłych pokoleń są 
płonne. ^  WIRPSZA

Wytautas LANDSBEKGIS 
Przewodniczący Sady 

Najwyższej Republiki Litewskiej

Wilno, 9 stycznia 1992 r.

Gedimłnas WAGNORIUS 
Premier Republiki 

Litewskiej

Przygotowuje się 
nadzwyczajne Rady Najwyższej

12 stycznia o  godzinie 15 roz
pocznie się posiedzenie nadzwy
czajne Rady Najwyższej Repub
liki Litewskiej. Referat „Czyn 
wolności Państwa Litewskiego" 
wygłosi przewodniczący Rady 
Najwyższej Wytautas Landsber- 
gis, referat „Perspektywy życia 
Republiki Litewskiej" —  pre
mier Gediminas Waęnorius. Zo
stanie rozpatrzony projekt usta
wy Republiki Litewskiej „O no

welizacji i uzupełnieniu ustawy 
RepuMiki Litewskiej „O dodat
kowych gwarancjach socjalnych 
dla rodzin osób, które ucierpia
ły w walce o wolność Republi
ki Litewskiej, w wyniku agresji 
dokonanej w dniach 11— 12 sty
cznia 1991 r. i następnych wy
darzeń". Następnie odbędzie się 
wręczanie odznaczeń państwo
wych obrońcom wolności Litwy.

(ELTA)

Przyjęto ambasadora Nowej Zelandii
WILNO (ELTA). i0  stycznia 

przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis przyjął ambasadora 
Nowej Zelandii Geralda Reginal- 
da Moghie. Wręczył on przywó
dcy parlamentu litewskiego listy 
uwierzytelniaj ące.

W. Landsbeigis zapoznał goś

cia z sytuacja polityczną na Lit
wie, przygotowaniami do Dnia 
Obrońców Wolności Litwy, do
kumentami przyjętymi przez Ra
dę Państw Bałtyckich w sprawie 
wycofania wojsk ZSRR z krajów 
bałtyckich.

G. R. Moghie będzie rezydo
wał w Moskwie.

Wręczono listy 
uwierzytelniające

WILNO, 10 stycznia (ELTA). 
Przewodniczący Rady Najwyższej 
Republiki Litewskiej Wytautas 
Landsbergis przyjął dziś ambasa
dora Królestwa Hiszpanii Carlo- 
sa Femandeza Langorię. Hiszpa
ński dyplomata wręczył szefowi 
parlamentu Litwy listy uwlerzy- 
tef udające.

Carlos Femandez Loi*?oria ma 
64 lata. Funkcje dyplomatyczne 
pełnił przy ONZ, a takie w  P i
rytu, Londynie, Kairze, Rabacie. 
Jednocześnie fest ambasadorem 

Hiszpanii w  Danii i rezyduje w 

Kopenhadze.
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Tego nie sposób zapomnieć
(Dokończenie ze str. 1)

Można zabrat' tolko liczny- 
je  wieszczi. Tri minuty na 
sbory.

W  pośpiechu zabieramy 
własne rzeczy. Ktoś pakuje 
do teczki również oryginały 
nie wydrukowanych kores
pondencji, listy, materiały 
prasowe, aby nie dostały f : 
w  cudze ręce. Zostaje w iele 
rzeczy osobistych nracowni- 
ków. W  w ielu gabinetach 
przewody telefoniczne są 
już powyrywane z gniazdek.

Na parterze w  korytarzu 
od kilku tygodni leżą w ę
że przeciwpożarowe. A le  
dzisiaj n iew iele się przy
dały w  obronie. N a  po
sadzce woda, p ływają na 
niej tłuste plamy. Tam, gdzie 
nie ma w ody — krew. Zbli
żamy się do wyjścia, ale o- 
ficer blokuje już drzw i mó
wiąc: „U że nielzia. Opozda- 
1L Sobierities w  kakoj ni- 
bud* komnatie, iii w  podwa
le". Ze zdziw ieniem  zauwa
żyliśmy, że desantowcy w y 
pędzają wszystkich —  na
w et współpracowników pro- 
moskiewskiej „L itw y  So
w ieck ie j", którzy tutaj się 
znaleźli. W  końcu jednak 
pozwolono nam wyjść. N a  
schodach też krew. Potem 
dowiedzieliśm y się, że kula 
trafiła w  policzek jednego z 
pracowników pełniących 
ochronę Domu Prasy. Są 
również inni ranni.

W okó ł parlamentu też 
zbierają się ludzie. K ilka dni 
temu przed R N  m ityngowali 
zwolennicy „Jedinstwa". Są 
obawy, że nastąpi atak. W  
te lew iz ji wystąpił deputowa
ny Ryszard M aciejk ianiec z 
apelem, aby w  trudnej 
chw ili Polacy i Litw in i szu
kali tego, co ich łączy, co 
jest wspólne, najważniejsze: 
dążenie do wolności, demo
kracji, niepodległości. W ie 
czorem z  trybuny parlamen
tu zw rócili się z odezwą do 
rodaków w  imieniu Frakcji 
Polskiej deputowani W a len 
tyna Subocz i  Zb ign iew  Bal- 
cewicz. Telew idzow ie całej

Litwy usłyszeli ją. O to treść 
odezwy.

„Zwracam y się db Was, 
drodzy Rodacy i  wszyscy 
mieszkańcy Litwy, apelując o 
rozwagę, spokój i wzajemne 
zrozumienie. Pamiętajmy, 
szanowni Rodacy, że żyliśm y 
i będziemy żyć bok obok z 

narodem litewskim, że na nas, 
żyjących, leży  odpow iedzial
ność, abyśmy m y i przyszłe 
pokolenia ż y li w  zgodzie, a- 
by różnica kultur, tradycji 
i języków  służyła wzajem ne
mu wzbogacaniu i poszano
waniu. Puśćmy dziś w  nie
pamięć to, co nas dzieli, da
rujm y tym, co n ie  zawsze 
nas chcieli zrozumieć, szu
kajm y tego, co  nas łączyło 
i będzie łączyć: niechęć do 
dyktatu z  pozyc ji siły, 
wspólne dążenie do wolnoś
ci, dem okracji i  n iepodleg
łości".

Deputowani na stojąco 
długimi oklaskami p rzy ję li 
ten gest solidarności Frakcji 
Polskiej.

A  tymczasem późnym w ie 
czorem grupka ko legów  z 
„Kuriera" razem z  dzienni
karzami innych wydań Lit
w y  pracowała w  gmachu 
redakcji „R espublik i" nad 
wydaniem  wspólne j . gazety 
„Laiswa L ietuva", W a ś n ie  
w  tym  piśmie znalazły się 
słowa pisane po polsku do 
czyteln ików  „Kuriera*1. I  ży 
liśmy w szyscy jedną wspól
ną ideą —  solidarnością, 
konsolidacją wszystkich sił 
w  im ię obrony w olnej L itw y. 
Później po strasznej nocy 
przed Parlamentem i gma
chem T e lew iz ji n ie zabrakło 
biało-czerwonej flagi. A  „K u 
rier*1 z  tamtych dni ubiegłe
go  roku w ydaw any niemal 
nielegaln ie stanowi piękną 
kronikę trw ożliw ych  i  jed 
nocześnie bohaterskich dzie. 
jó w  naszego rodzącego się 
państwa.

Józef SZOSTAKOWSKI

Wydarzenia tamtych dni u- 
wlecznlone na fotografiach. Zdję
cia pochodzą z książki „Litwa 
13 stycznia 1981“ 1 archiwum.

Polska: poniedziałek — 
strajk ostrzegawczy

WARSZAWA, kor. ELTA. W  
przyszły poniedziałek odbędzie 
się ogólnopolski jednogodzinny 
strajk ostrzegawczy organizowa
ny przez .rSoHdamość". Taką de
cyzję podjj ął po dwóch dniach 
dyskusji obradujący w Gdańsku 
Krajowy Komitet Wykonawczy 
„Solidarności". Ta akcja jest od
powiedzią na znaczny wzrost 
opłat za energię i ciepło, który 
mocno odbije się na budżecie 
wszystkich mieszkańców Polski. 
Od nowego roku opłata za ener
gię elektryczną, gaz, gorącą wo
dę i  ogrzewanie wzrosła od 20 
do 100 proc.

Uczestniczący w posiedzeniu 
minister pracy Jerzy Kropiwni- 
cki przekazał uczestnikom posie
dzenia list premiera Jana Olsze
wskiego, głoszący, że rząd za

mierza najmniej zamożnym zre
kompensować część wydatków, 
jednakże nie zamierza odwoły
wać swej decyzji, gdyż budżet 
państwa znajduje się w katastro
falnej sytuacji —  w  1991 r. o- 
siągnął niespotykany dotąd de
ficyt

Minister pracy jeszcze raz 
przekazał ostrzeżenie premiera: 
jeżeli 'rozpocznie się strajk ge
neralny, rząd poda się do dymi
sji.

Jak gdyby swego rodzaju 
„.próbą generalną" stał się zor
ganizowany przez * „Solidarność" 
jednogodzinny strajk w Gdań
sku, w którym uczestniczyły dzie
siątki tysięcy ludzi. Pracowały 
tylko placówki zdrowia, szkoły 
i komunikacja miejska.

Wywiad K. Prunskiene
Kanałami TASS otrzymano ko. 

munikat o takiej treści:
„Była premier Litwy K. Prun

skiene w  wywiadzie dla kor. 
TASS w  Jekatierinburgu oświad
czyła: „Spuszczenie cen jest złu
dzeniem zbliżenia się do wolne
go rynku. Jest to wolność dla 
tych, którzy ustalają ceny i han
dlują. Najpierw trzeba sprywaty
zować majątek państwowy i 
stworzyć nowe prywatne moce 
produkcyjne. Jednocześnie trzeba

umacniać rubel, przekształcić go 
w  walutę wymienialną. Starania 
wielu byłych republik w celu 
utworzenia własnej waluty są 
również iluzją, gdyż są one zbyt 
mocno związane ze sobą.

Sądzę, że ciągle spadamy w 
dół i  najgorsze czasy jeszcze 
nas oczekują. Moim zdaniem. 
W NP jest tworem nietrwałym.

(ELTA)

Kalendarz Dni Obrońców Wolności
CHWILA SKUPIENIA

* Pierwsi zmuszeni bytflśmy o- 
puścić te mury — rodzimego 
gmachu Domu Prasy. Wypędzeni 
przez komandosów. Równo rok 
temu.

Dzisia4 o godzinie 14 uczcimy 
pamięć poległych obrońców w 
dniu 11 stycznia 1991 r. Odbę
dzie się również poświęcenie 
gmachu Domu Prasy. Zapraszani 
są wszyscy do wzięcia udziału 
w tym przedsięwzięciu.

PONIEDZIAŁEK, 13 STYCZNIA

0  W  nocy o  godz. 1 na wszy
stkich miejscach tragicznych za
pali się świece, złoży kwiaty. A  
od godz. 1.30 do 2 dzwony ko
ściołów Litwy obwieszczą chwilę 
skupienia i powagi, czas modr-

Opinia Czytelnika

Czy Wspólnota Niepodległych Państw będzie trwała?
Dać jednoznaczną odpo

wiedź jest bardzo trudno. 
Zbyt w ie le  rzutuje na to  
rozmaitych uwarunkowań. 
ZSRR rozpadł się na samo
dzielne n iepodległe państwa 
ze swoimi ambicjami państ
wowymi. Ratując sytuację
B. Jelcyn dopiął, że gros by- 
łyęh republik zw iązkowych 
podpisało w  A łm a-Acie no
w y  sojusz. A le  głównie Uk
raina sprawiła, że państwa 
sojusznicze opow iedziały 
się za tym, żeby nie two
rzyć żadnych władz W spól
noty* żeby sp ra w y , stosun
ków  rozstrzygać na zasadzie 
dwustronnej, aby narady 
kierownictwa krajów  człon
ków W spólnoty m iały funk
cje  jedynie koordynacyjne i 
doradcze.

Podstawa do realnego fun
kcjonowania W spólnoty jest 
bardzo problematyczna. 
Wszystkie republiki w  zasa
dzie dążą do utrwalenia 
państw narodowych, mając 
własne cele. Ukraina ze 
względu na Donbas, Krym, 
ogromny potencjał w ojskowy 
rozmieszczony na terytorium 
republiki bierze udział we 
Wspólnocie, ale czyni wszy

stko, by  w y zw o lić  się spod 
dom inacji Rosji. W prow adza
jąc kupony wprowadza na
miastkę w łasnego pieniądza, 
a to  n ic n ie ma wspólnego 
ze  wspólną przestrzenią e- 
konomiczną, która według 
założeń tw órców  W spólnoty  
N iepod leg łych  Państw m ia
łaby być jedyną. Ostatnio 
n^d Dnieprem konsekwent. 
nie tworzą własne wojsko, 
co wchodzi w  ko liz ję  z  do
wództwem  sił zbrojnych 
W spólnoty i Rosji, powoduje 

nadzwyczaj niebezpieczną 
sytuację w  wojsku.

Podobne tendencje zaryso
wują się w  A z j i  Środkowej, 
Kazachstanie i Azerbejdżanie. 
T e  republiki gorączkowo na
wiązują kontakty polityczne 
i  gospodarcze z  krajami is
lamskimi. W  byłych republi
kach ZSRR odradzają się ru
chy islamu, pantiurkizmu. 
K ra je  islamskie, głównie a- 
rabskie, obiecały pomoc fi. 
nansową. N iewątpliw ie, 
wzm agający się fundamenta
lizm  islamski da jeszcze o 
Sobie znać. Już republiki te 
opuszczają mieszkańcy rosyj- 
skojęzyczni, wyraźnie odczu

w a jący  nastroje m iejscow ej 
ludności.

R ów n ież reg ion y  R osji”  —  
Kaukaz Północny, Tatar stan, 
Baszkiria, Daleki W schód  
n ie  rokują stabilnoćci. Jak 
podały „Izw iestija ", połow a 
m ieszkańców K ra ju  Nadm or
sk iego w yraża  chęć wyjazdu. 
Przyczyną tego  są zam iary 
przesiedlenia na by łe  m iej
sce zamieszkania około  0,5 
min Koreańczyków , k tórych  
tyran wszechczasów  Stalin 
przesiedlił do Kazachstanu, 
Uzbekistanu. Obecni miesz
kańcy k ra jów  Nadm orskiego 
i Nadamurskiego w iedzą o 
pretensjach Chin do tych  te
renów  (dwa dziesięciolecia 
temu w  region ie by ł kon
flik t zbrojny). Kaukaz Pół
nocny, a szczególn ie Czecze- 
ni, też jest „historycznie na
staw iony antyrosyjsko'*.

Jakie perspektywy ma 
W spólnota N iepod ległych  
Państw? Jakie perspektywy 
ma obecną Republika Rosja 
w  swej obecnej postaci? Od 
ich przyszłości za leży rów 
nież przyszłość świata.

Leon SIWICKI

łów.
0  Przemówienie przewodni

czącego Rady Najwyższej Litwy 
Wytautasa Landsbergisa transmi
towane będzie przez radio i te
lewizję (godz. 2).

0  W  ciągu całego dnia żało
bne msze, wiece, odbędą się na 
wszystkich cmentarzach Litwy, 
gdzie pochowani są obrońcy wol
ności Litwy.

0  Żałobne msze — w  Kate
drze i wszystkich kościołach re
publiki, rozpoczną się o godz. 12.

0  FJfcmy o tragicznych wyda
rzeniach dnia 13 stycznia 1991 
roku wyświetlane będą w  Unie 
stołecznym „W&Łmus" od godz. 
9 do 18.

Żałobne akcenty znajdą się nie 
tylko w  miejscu przeprowadza
nia imprez, lecz również na 
gmachu Parlamentu, wieży tele
wizyjnej, gmachu Radia i Tele
wizji, Domu Prasy, Katedrze.

W  noc z 12 na 13 stycznia 
będą działać placówki żywienia 
przy a l Giedymina, przy wieży 
telewizyjnej, gmachu Radia i Te
lewizją cmentarza Aatokołskńn.

UCHWAŁA RZĄDU Bp*
LITEWSKIEJ N r ^ K ,

Z 8 STYCZNIA lgg? |
o  k o n t y n g e n c k 1

WOJSKOWYM BYŁECrf
N A  LITWIE ^

W  związku | tym L  . 
nie naruszając 
nane normy prawa ^
dowego i  bez
dem Republiki Litewifct-t * ^  
dnhi 1991 r. wprowadza 
stał dodatkowy konlyno^V ,Ł 
■kawy byłego ZSRR, „ T A  
bliki Litewskiej Postan̂ Ĵ̂

1. Zabronić wprowuWT 
Republiki Litewskiej | 
wołanych do stujjby woidc ^  
osób bądi innego d o d a l i '  
kontyngentu wojsk bylepo JS? 
bez zgody rządu Republiki i ?  
Wflkiej.

2. Ministerstwo Ochron. »
|u powinno uprzedzić l e * ,^  
wojskowe byłego ZSRR (.JT11 
sowo stacjonujące ifi, 
sankcjach za nieptzełlriJ! “ 
ustalonego porządku, *

3. Złedć Ministerstwu 
Wewnętrznych wspólnie zM?” 
sterstwem Komunikacji 
nisterstwem Ochrony Krajn 
zór nad wcielaniem w h-h. 
uchwały. * *  tei

Premier Republiki Utewifcui 
4 (Ł WAGNOBiug 

UCHWAŁY RZĄDU 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

O ZNIESIENIU Ule 
DLA EMERYTÓW 
PERSONALNYCH 

ORAZ ROZPATRZENIU 
EMERYTUR PERSONAINYCH
Rząd Republiki Utewsbei m

staną wia:
1. Od 1 stycznia 1992 i  ^  

bom, otrzymującym emerytury 
personalne oraz zamies&&m 
razem z  nimi członkom rofej&y 
wycofać prawo do opłaty 50 
proc. komornego oraz ustalonej 
opłaty za korzystanie z ogrze
wania, wodociągu i kanalizacji

2. Zlecić komisji wyzoaczaró 
emerytur personalnych przy Ki 
nisterstwie Opieki Spotem?] 
oraz zarządom miejskim i rejo
nowym rozpatrzenie *c tiągu 2 
miesięcy emerytur personalnych 
zgodnie z tymczasowymi ustalę- 
niami wyznaczania emerytur per
sonalnych.

O TRYBIE USTALANIA 
CEN LEKÓW

Rząd Repubtid Litewskiej po
stanawia:

1. Wyznaczyć Ministerstw 
Zdrowia ze środków budżetu 
państwowego Utwy jedrorazo- 
wą dotację na pokrycie May- 
czne j różnicy cen mlędsy 
pem leków a sprzedażą zgodne 
z kalkulacją przedstawioną Pna 
to ministerstwo.

2. Zlecić Ministerstwu Zdro
wia opracować tryb ustalania 
cen leków wliczając do ceny 
sprzedaży leków róhricę cen 
spowodowaną zmianą kuna wa
luty obcej. ~ ~

Finowie poszukują partnerów
WILNO {ELTA). W  ministerst

wach Międzynarodowych Stosun
ków Gospodarczych i Gospodarki 
Litwy, w  Banku Litewskim 9 
stycznia przebywali prezes spół
dzielczości spożywców Finlandii 
Eero Rantala i prezes wielkiej 
fińskiej spółki akcyjnej Pertti 
Naulastaa. Omówili oni możliwo
ści współpracy z kolegami —, 
przewodniczącym zarządu Litew
skiego Związku Spożywców Pe- 
trasem Szimanskasem i innymi 
kierownikami spółdzielczości Lit. 
wy. W  spotkaniu uczestniczył

wicepremier Republiki Lkewsfcei 
Aigis Dobrawolskas. ^

Rozmawiano w  sprawie sakł*- 
dania wspólnych przedsiębiors** 
usługowych przy nnędzyn*^^ 
wei autostradzie ,»Via Ba»cS 
przecinającej terytorium uW- 
integracji spółdzielczości Ł*IWJ 
z rynkiem krajów pótaooiy  ̂
oraz o innych kwestiach. Spw* 
dzielcy fińscy weszli już S? 
njek estoński, za ich towary r®*' 
liczenia tam odbywają pS 
cenach miejscowego rynko o 
pi ero po tym, gdy zostaną *P 
dane. ___

Podrożała łączność międzynarodowa
Jak zakomunikowało agencji 

ELTA Ministerstwo Łączności i 
Informatyki Litwy, od 10 stycz
nia br. ulegają zmianie taryfy 
międzynarodowej łączności elek
trycznej. Międzynarodowe rozmo
wy telefoniczne, rozmowy przy 
pomocy łączności teleksowej i 
depesze międzynarodowe drożę* 
ją średnio trzykrotnie. Na przy
kład, jedna minuta rozmowy te
lefonicznej z USA będzie kosz
towała 36 rubli, z  państwami eu
ropejskimi (z wyjątkiem Polski) 
— 18 rubli, z Polską —  12 rubli.

Za jedno słowo depeszy mię
dzynarodowej do państw Euro
py trzeba płacić po 2 ruble 40 
kop., do USA — po 3 rb., 60 kop.

Zmieniają się taryfy 
telefonicznych i telegramów 
republik byłego ZSRR , 
kiem Estonii i ^
rozmowy z Moskwą **̂ “7®,,.  ̂
sztowała np. 2 rutfe, 
za wysłanie depeszy LI 50 
w y trzeba będzie płacić P° 
kop. za jedno słowo. ^

Ministerstwo ^ crno^ nł!Bxo- 
formatyki Utwy zostało . 
ne do podwyższenia tan* 
ności elektrycznej 
Jak już podano,
Łączności Rosji podniosło ^  
ty za międzynarodowej!?*^ 
łączności, które Litwa 
od Rosji.".



K U R I E R  W I L E Ń S K I ”

W zwierciadle łączności: gazeta -  Czytelnik
+  26 tysięcy egzem plarzy „Kuriera W l-  

jeftdciego" dla Czyteln ików  w  54 miastach 
j setkach Innych m iejscowości L itw y  oraz 
poza j®j granicami, a  także w  Polsce 

Ą- Ubiegłoroczny poziom  prenumeraty 
^ tyczn ie został zachowany 

^  Janina Butieniene —  absolutną rekor* 
jjlśtką w  załatwianiu prenumeraty; dosko
nały wynik —  A lic j i  K limaszewskiej 

Ą- Jeszcze raz serdecznie dziękujem y 
wszystkim naszym Prenumeratorom, Przy
jaciołom i Sympatykom za wsparcie i  po
moc . 'V

|  Akcja: Dary z  serca płynące —  trwa 
I jest nadal aktualna 

^  Uwaga, zmiany: nasz dziennik można 
laprenumerować ty lko  na marzec 1, oczy
wiście, do końca roku.

|  Zdrożała także prenumerata, a le .- O  
tym i innych sprawach poniżej +

j^ a z e m  z  naszymi Prenu- podczas akc ji
1 meratorami, P izy ja - 

ciółmi, Sympatykami 
i wszystkimi bezinteresow
nymi pomocnikami szczerze 
się deszymy, że  w  1992 r. 
faktycznie został zachowany 
ubiegłoroczny poziom  prenu
meraty „Kuriera W ileńsk ie
go". W  obecnych niełat
wych warunkach jes t to  n ie 
Jada nasz wspólny sukces, 
jeżeli weźm iem y pod uwagę, 
że niektóre inne pisma doz
nały poważnych strat.

Na 26 tysięcy egzem plarzy 
naszego dziennika, dociera
jących do Czyteln ików , m. 
in. składa się: 13.183 —  w  
Wilnie (wzrost prenumera
ty w  porównaniu z  rokiem  
ubiegłym, gd y  m ieliśm y 
11.300); 4.854 —  w  rejon ie 
wileńskim; 2.247*4- w  sole- 
cznickim; 1.009 —  w  troc
kim; 831 w  święciańskim  
(straty w  tych rejonach są 
minimalne); w  re jon ie  szyi- 
winckim prenumerata .w zro 
sła prawie dwukrotnie, fakt 
ten bardzo nas satysfakcjo^ 
raje, ponieważ tutaj skupis
ka Polaków w  porównaniu 
1 innymi rejonam i są bardzo 
małe.

Mamy też prenumerato- 
rów i Czytelników w  Mosk- 

-Sankt-Petersfourgu, na 
Białorusi, Ukrainie, 

w Federacji Rosyjskiej, Ka- 
jjchstanie i  in. N a  dzień 
®isiejszy do Polski w ysy ła
my 2 tys. egzemplarzy. Zwię-r 
W  się także ich liczba w  
âszej m iejscowej sprzedaży 

J^alicznej, w  której obecnie 
^  1.370 egz.

Wszystko to, oczywiście,
JKtibudowuje, nadzieją i  op-1
JJ^zmem napawa również na pół roku. T y lk o  na pół- 
j^^awa naszych w iernych rocze zgodnie z  decyzją 
°ddanych pom ocników w ładz można było  zaabono

prenumeraty, 
w  tym  uczestników konkur
su o  honorowe m iano ,>Przy* 

ja c ie l „ku rie ra  W ileńsk iego ", 
p racow ników  poczt i  oddzia
łów  łączności, listonoszy.

Absolutną rekordzistką zo 
stała nauczycielka W ileńs
k ie j S zkoły Średniej im. W . 
Syrokom li Janina Butieniene, 
k tóra załatw iła prenumeratę 
ponad 700 egz, „ K  W.*\ 
Doskonały w yn ik  —  około  
460 egz. —  osiągnęła rów 
n ież k ierow niczka działu 
kom ercyjno - organizacyjne, 
g o  „M agazynu W ileń sk iego”  '  
A l ic ja  Klimaszewska. Dzisiaj 
zam ieszczamy zd jęc ia  tych 
szanownych Pań, o  których 
można pow iedzieć, że  stano
w ią  n ie jako  swoistą forpo- 
cztę  polskości w  je j k lasycz
nym  pojęc iu  —  z  pośw ięce
niem, bezinteresownym  słu
żeniem  słowu polskiemu, 
wszystkiemu temu, co  jest 
polskie i przynosi pożytek 
ogó łow i. Jak wykazała akc
ja  prenumeraty, takich o rę 
dow n ików  mamy w ielu.
Przedstaw im y ich  w  następ
nych  publikacjach. N ato
miast dzisiaj jeszcze raz ser
decznie dzięku jem y wszyst
k im  za wsparcie i  pomoc. 
N ada l liczym y na W as, dro
dzy Rodacy i Ziom kow ie!

N ieprzypadkow o -kolej ny 
raz zwracam y się z  tym  a- 
pelem, ponieważ nadal nie 
ustają ataki na „K u rier W i-  - 
leński", o. czym  czytacie na 
je g o  łamach, nadal szerzą 
się różne słuchy i domysły. 
Poza tym  w ielu  z  powodu 
trudności materialnych za
prenumerowało nasz dzien
n ik na miesiąc, kwartał lub

w ać „K . W ."  poza granica 
L itw y  (obecnie mają nastą
p ić  zm iany w  cenach prenu
m eraty na drugie półrocze, 
podamy j e  dodatkowo).

Tak  w ięc  nadal jest aktu
alna akcja: Dary z  serca p ły 
nące. Przypom inamy o  ist
nieniu Konta Funduszy Pre
numeraty Redakcji Gazety 
„Kurier W ileńsk i": Litewski 
Bank Oszczędności, Oddział 
W ileńsk i 8517 W ileńsk iego 
Oddziału Banku Litewskiego 
kod 260101541, nr konta 
164203 (150003).

Jeżeli chodzi o  dobroć 
serca i  zaangażowanie, nie 
m ożem y pominąć milczeniem 
daru przekazanego przez 
naszego stałego Czytelnika 
W ładysław a M illera  z  W a r
szawy w raz z  załączonym 
listem: „G eodeci z  W arsza
w y : Jerzy Andrzejewski,
H enryk  Berkieta, Leszek Ka
w ecki, Lucjan Kowalczyk, 
Stanisław Krzysztoń, W ło 
dzim ierz Kunach, Edward 
Lewandowski, W ładysław  
M iller, Edward M oreń, W a l
demar Sekuła, Adam  W ę g 
rzyn, Tadeusz W o jno , Jerzy 
Zagdański, Zb ign iew  Zawa
dzki, Tadeusz Żakowski, fir
ma geod. „A lm ap " przesy
ła ją  skromną pomoc po 20 
USD dla Polaków  zwoln io
nych z  pracy i będących w  
trudnych warunkach mate
rialnych. Rozumiemy, że 
jest to  pom oc symboliczna, 
d latego apelu jem y o  dalsze 
wspieranie tej akc ji do ro
daków kraju — akcji, która 
w  obecnej sytuacji winna 
trwać w  sposób c iągły". 
Serdeczne dzięki!

T e  słowa kierujem y rów
n ież do generalnego dyrek
tora firm y „Centrom or" Je
rzego H inza i firm y „Polex

91" oraz je j  agendy —  M o
skiewskiego Oddziału pols
k iego  tygodnika „Rynek 
W schodn i" w  Moskw ie pod 
kierownictwem  Tadeusza 
Samborskiego za ufundowa
n ie prenumeraty „K .W :“  dla 
w iarusów W rześnia 1939 r.

Dzisiaj dokonujemy spros
towania informacji, że „Ku
rier W ileńsk i" od drugiej 
p o łow y  grudnia ub. r. moż
na było zaprenumerować na 
luty i  do końca roku. Po
n ieważ obecnie ży jem y w  
czasach ciągłych zmian cen, 
niestety, z  kosmiczną szyb
kością rosnących w  górę, i 
powstającym i w  związku z 
tym  perturbacjami, nieporo
zumieniami, które od nas —  
stanowczo zaznaczamy i  pod
kreślamy —  nie zależą, na 
przełomie 1991— 1992 pows
tała zw łoka z  ustaleniem no
w ych  kosztów prenumeraty 
i dostawy, w  których zmiany 
zaszły z  in icja tyw y i  na mo
c y  decyzji czynników nad
rzędnych.

A  w ięc  komunikujemy, że 
z  przyczyn od nas niezależ
nych „K .W ." obecnie można 
zaprenumerować tylko na 
marzec i do końca roku.

Now e, zmienione koszty 
prenumeraty na Litw ie w y 
noszą: miesięczna —  7 rb.; 
kwartalna — 21 rb.; półro
czna —  42 rb.; roczna —  84 
rb. W  związku z tym  prag
nący zaabonować nasz dzień' 
nik na marzec 1 do końca 
roku będą musieli zapłacić 
za 10 m iesięcy —  70 rb.

Koszty dostawy w  mieście 
i  ma wsi zostały zrównane i 
obecnie wynoszą: miesięcz
nie — 2,17 rb.; kwartalnie —
6.50 rb.; za półrocze —  13 
rb.; rocznie —  26 rb. Za do
stawę „K .W ." od marca do

końca roku trzeba będzie 
zapłacić — 21,70 rb. Tak 
w ięc łącznie koszty prenu
meraty | dostawy w  obrę
bie republiki za 10 miesięcy 
wynoszą —  01 rb. 70 kop;

Natomiast egzemplarz „K. 
W ."  w  sprzedaży detalicz
nej od wtorku, 14 stycznia 
br., będzie kosztował — 70 
kop. N a  tę sumę składa się 
m.in. 9 kop, akcyzy, czyli 
podatku dochodowego, która 
nie obciąża kosztów prenu
meraty. A  więc, prenumeru
jąc „K .W ." płacicie o  poło
w ę mniej w  porównaniu z 
kosztami jego  codziennego 
nabywania w  kioskach.

Od wtorku nasz dzien
nik można zaabonować 
na marzec i do końca toku 
nie tylko na pocztach, w  
oddziałach' łączności, ale też 
(w  dniach pracy, od godz. 
9 do 17) w  biurze 
przy .ul. Śubocz 1, oraz zwra
cając się bezpośrednio ' do 
siedziby naszej gazety w  
Domu Prasy: aL Laiswes 60, 
piętro 12, pokój nr 1217, teL 
42-72-70. Tutaj też jest za
łatwiana prenumerata lu
dziom niezamożnym, nie ma
jącym materialnych możliwo
ści zaabonować „K .W ." w 
związku z  wysokimi jego  
kosztami.

Tych, którzy mając załat
wioną prenumeratę nieregu
larnie lub w  ogóle nie otrzy
mują „Kuriera Wileńskiego , 
prosimy zawiadamiać o tym 
redakcję pod powyższym te
lefonem. Informujcie także 
o  faktach, gdy poczty odma
wiają zaabonowania naszego 
dziennika.

N A  ZDJĘCIACH: Janina Bu
tieniene; Alicja Klimaszewska.

Pot. W. Charta i archiwum

N owe książki 3 9  p o w r o t ó w  d o  I t a k i
w ręku nowiutki to- 

u M erszy  Iliady11 Heoryka 
k ”™®* Czytam dobrze mi zna- 

nrofy „powrotów".
* 4

Najdroższym skarbem

zawadzasz myślami 
™wa)ąc go z miejsca

na miejsce 
^**tnym kutrze pamięci

" '“‘ Me Jest"

W  ten, którego fragment
u. powstał przed wie-* W 7 «
1 Mail P ^ yck ą  rozmową 

® n* owany niegdyś w 
*1̂ ^ -  periodyczne], obecnie 

pierwszej książki He-
[MaiiulLa

dopiero obecnie? — 
^  Jest je-

na Litwie poiskojęzy-

ł4HadyM, oficyna 
'****“, Warszawa, 1001

czny poeta ksiąiki dotąd wydać 
nie mógł, a w  Macierzy też ja
koś nie znajdowało się ofi
cyny, która zechciałaby przy
bliżyć czytelnikowi sylwetkę mło
dego, ale dojrzałego już twórcy, 
który wyrósł nde nad Wisłą, ale 
nad Wilią. Będąc utalentowanym 
poetą, H. Ma żul nie potrafił a i 
nie cfhciał być przebojowym me
nedżerem rozpychającym się ło
kciami w drodze do wydawcy.

Jest jeszcze jedna przyczyna, 
dlaczego „Iliady*' ukazały się do
piero teraz. Ten, kło śledzi twór
czość literacką na Wileńszczyź
nie, pamięta tom wierszy „Kon
trasty i  analogie" Sławomira Wo- 
rotyńskiego. To właśnie H. Ma- 
żu!l zebrał wiersze przyjaciela, 
opracował, napisał słowo wstę
pne. Gdy tylko powstała maleń
ka realna szansa publikacji, zło
ży! w  wydawnictwie „Szwiesa" 
nie swoje wiersze, ale tragicznie 
zmarłego Sławka Worotyńskie- 
go. Jego „Kontrasty i analogie"

w nakładzie Jedynie 700 egzem
plarzy ukazały się w siedem lat 
po śmierci poety, w 1990 roku 
i dla nas wszystkich był to cud. 
Kto Tną realia, ten wie, co oz
naczają te słowa.

Z  pisania wierszy żyć nie mo
żna. Ale poeta nie potrafi żyć 
bez poezji. Dobrze, Jeżeli przy
najmniej wiersze znajdą sponso
ra. W  przypadku H. Mażuia ta
kim sponsorem i  patronem stał 
się Wojewoda Warszawski. Na
tomiast motorem całej sprawy 
był Romuald Karaś, prezes Od
działu w Warszawie Związku Li
teratów Polskich.

Dzięki pomocy warszawskich 
przyjaciół, obecnie czytelnik w 
Polsce może zapomać się z ory
ginalną twórczością Henryka Ma. 
tuła. Według mnie, jego wier
sze powstają z syntezy tradycji 
literackiej! tych ziem i najnow
szej współczesnej poezji polskiej. 
którą poeta wileński dobrze zna. 
Stąd klasyczny język polski je

go wierszy z Jednej strony, a 
z drugiej — nowatorska forma 
utworu i współczesna tematyka. 
Oto wiersz H. Mażuia bez tytu-

„kiedy nicość niosę 
tak ml goło-boso

kiedy wieczność taszczę 
jakbym brnął przez chaszcze

stoję więc Jak wryty 
o jseos aaprzód pytam 
wtedy z krzyża bbok 
Chrystus patrzy w obłok.

Wiersze z tomiku „Iliady" nie 
są łatwe w odbiorze. Ale wszy
stkie one zmuszają czytelnika do 
myślenia, aby nie żył jedynie 
dniem dzisiejszym. W  Ewange
lii Wg. Św. Mateusza (3, 11| mó
wi Jan Chrzciciel: Ja was
chrzczę wodą... aie ten, co P^yj' 
id e  po mole... chradć ™  “J- 
rWk» oKntón". po?i‘
w odróżnieniu od nie-poety pró
buje odpowiedzieć na pytania, 
których -wynik znany jest tylko 
Opatrzności. Zbiorek wierszy H

M ażu ia o tw iera  czterow iersz pC 
„P rzed  b u ru " :
.wierzby w spazmie zartygiy 

spragnione ogromnie 
Jaskółka gladż sadzawki

błyskawic* kod
na ulewę Idzie na potop

glę zanosi

oby Noe przypadkiem nie
zapomniał o mnie .

D edykację, M óru poeta MJ>i- 
sal na tom iku swych  wierszy, 

brzmi fuż tak: .
„oby Noe przypadkiem nie

zapomniał o nas •

I  to  jeet życzen ie nad życze-

" ‘ w ''k s ią ż c e  „B ie d y " f
wierszy, a każdy z  nich 
dectwo zmagań a«*°ra z tym ,

lvczne i Itaki —  w ysp y  rodzin
n i ,  jedynej. ty .

d t f o p ^ w s ź y  Itakę trudno je jt  

do n ie j w rfc tć . sterać * *  
muatony. Z całych sU

J óze f SZO STAKO W SK I
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H  A I > E S “
(Z  HISTORII PODZIEMIA WILEŃSKIEGO 

KOŚCIOŁA POD WEZWANIEM ŚW. DUCHA)

W  grudniu 1934 r. grupa stu* 
I dentów wileńskich wiedziona 
I młodzieńczą, romantyczną cieką- 
Iwośdą poznania podziemi, „w 
■ których straszy*', rozpoczęła ba- 
I podziemi podominikaA-
Jskiego kościoła w Wilnie. Wśród 
| licznych znajdujących się tu gro- 
I bów oraz innych odkryć, nsfwię- 
I ksze zainteresowanie wzbudziła 
1 „komora podziemia", którą ów- 
I cześni odkrywcy-studenci naz- 
I wali „Hadesem4*. Tę komorę na- 
I zwano tak dlatego, te zwalone 
Iw  niej bezładnie stosy ciał daw- 
I no zmarłych ludzi budziły niesa- 
Imowite wrażenie, zwłaszcza, że 
ln ie  były to szkielety, lecz częś- 
| ciowo zmumifikowane trupy.

Studenci weszli do niej przez 
I  otwór o nieznanym przeznacze- 
jniu. Otwór miał sklepienia w 
I kształcie tuku, stwierdzono, że 
■ był on niegdyś zamurowany. W  
I ścianach „Hadesu" odkryto śla- 
Id y  zamurowanego okna z ulicy 
I oraz fragmenty jakichś wnęk. Do 
1 jakiego celu służyła dawniej ta 
I krypta? Trupy znajdujące się w 
I niej, w ilości paru tysięcy oraz 
I sam fakt odkrycia „Hadesu" da- 
1 wały szerokie pole do stawiania 
| różnych hipotez. Przypuszczano,
I że są to zwłoki ofiar rzezi z ro- 
I ku 1655 albo 1710, czy może z 
I  okresu niegdyś często nawiedza- 
ljących Wilno epidemii. Na wie- 
I rzchu zwału leżały dała, jak 
I wskazywał ich układ, ze skrzy- 
I żowanymi na piersiach rękami,
I wyrzucone z trumien podczas ra- 
1 bowania grobów przez żołdactwo 
I rosyjskie w roku 1863. A le pod 
1 tym zwałem leżały także trupy. 
Ico  do których nie było żadnej 
I wątpliwości, że nigdy w trum- 
Inach nie były. Świadczyły o 
I tym powykręcane, porozrzucane 
Iw  nieładzie kończyny ciał. Na 
I licznych ciałach widniały rany 
I  od dęć pałaszem, znaleziono 
1 także czaszki podziurawione ku- 
| lami. Wszystkie te przesłanki

służyły za temat do najrozmai
tszych domysłów. Powstała pra
wdziwa „zagadka wileńskiego 
„Hadesu" — od tamtego, pamię
tnego grudnia 1934 r. absorbują* 
ca wielu poważnych badaczy.

I  wtedy to jeden z nich —  
kierownik badań historycznych 
dawnego Wilna, Janicki, wpadł 
na dziełko, które było niewielu 
dotąd znane. Miano wide, na 
książkę wydaną w roku 1854 
autorstwa znanego archeologa, 
gorącego miłośnika starego W il
na, hrabiego Eustachego Tyszkie
wicza. Otóż zwiedzał on podzie
mia tego kościoła w kilkanaście 
lat po burzliwej wojnie napole
ońskiej 1812 r. Już nawet wtedy 
podziemia były dla zwiedzają
cych niedostępne, ponieważ cho
wać w  nich zmarłych zaprzesta
no w roku 17̂ 0.

DWIE TRUMNY —
POD WIELKIM OŁTARZEM

„Jak wyglądał „Hades", który 
to przeszło sto lat wcześniej od
krył hrabia Eustachy Tyszkie
wicz. Ano sięgnijmy do jego 
opisu: „Jest mniemanie na żad
nym nie oparte dowodzie, że 
zwłoki Króla fundatora (mowa 
tu o Aleksandrze Jagiellończyku 
pogrzebanym w Wileńskiej Ka
tedrze, fundatorze klasztora; koś
ciół istniał bowiem jako świecki 
i był jak wiadomo, wybudowa
ny przez brata Aleksandra — 
Kazimierza Jagiellończyka) w 
sklepach pod kośdołem pocho
wane były. Chęć dojścia prawdy 
była powodem, że przed kilku- 
dziesięciu laty za dozwoleniem 
i pomocą zakonników, z podania 
tylko znających sklepy, zeęh- 
dałem tam wejść. Po kilkudnio
wej pracy odwalono kamienie, 
zaciskające wejśde i opatrzeni 
pochodniami spuszczaliśmy się 
do lochów, zajmujących całą 
przestrzeń pod murami kościoła

Pan Stanisław, 
wrócił na miejsce

W  ciągu paru lat popiersie Stanisława 
Moniuszki nie zdobiło chóru muzycznego 
w  kościele Sw. Jana, w  którym  W ie lk i Sta
nisław był organistą. Po prostu biust scho
wano, ponieważ trwała restauracja cennych 
fresków, przedstawiających sceny biblijne. 
Teraz pan Stanisław w rócił na miejsce.

Popiersie w ie lk iego  kompozytora znalazło 
się w  te j św iątyni w  czasach n iewoli, jak  
pisze Juliusz Kłos w  swoim  wspaniałym 
przewodniku turystyczno-krajoznawczym  
„W iln o ": „gd y  o  stawianiu pom ników w ie l
kich Polaków  na placach i  ulicach nawet 
myśleć nie w olno było...".

M am y w ięc  w  te j św iątyni pomniki Ada 
ma M ick iew icza, Edwarda An ton iego  
Odyńca, W ładysław a Syrokom li, Tadeusza 
Kościuszki. Ten  ostatni —  dłuta utalento
wanego, przedwcześnie zm arłego rzeźbiarza 
A n ton iego  W iw u lsk iego. H. J.

Pot. W . Charin

i częścią klasztoru. Pod wielkim 
ołtarzem rzeczywiśde był skle
pik osobno zamurowany. Po 
ułatwieniu tam wejścia odkryliś
my dwie trumny na żelaznych 
obłożynach stojące, dość jeszcze 
dobrze zachowane. W  pierwszej 
spoczywało dało mężczyzny, w 
drugiej kobiety. Karmazynowe 
aksamitne czamary z kapturami 
na głowę nasuniętemi i ogólne 
trumien sporządzenie było bar
dzo dostatnie, żadnego napisu, 
żadnego herbu. Zwłoki tych pry
watnych osób z zadziwieniem 
doskonale się zachowały (...)*.

Zagadkę tego. grobowca opisa
nego przez Tyszkiewicza, rozwią
zano właśnie podczas badań roz
poczętych przez grupę studen
tów wileńskich w  roku 1934 — 
był to grobowiec Aleksandra 
Pocieja, wojewody trockiego po
grzebanego tu w  1771 roku.

Wróćmy jednak jeszcze na 
krótko do opisu Tyszkiewicza: 

'„ . .A le  co najbardziej było nad
zwyczajne i  zastanawiające, to 
wszystkie ciała, których liczba 
na tysiące może być .liczona, 
przez dziwną suchość sklepów, 
zupełnie nie uległy zepsudu. 
Mnóstwo trumien stoi jedna na 
drugiej około ścian sklepowych, 
a stosy dał rozmaitych Francu
zów, zmarłych w  klasztorze, za
jętym w  roku 1812 na szpital 
wojskowy i bez pogrzebu zrzu
conych w  nieładzie. Te twarze 
marsowe, zgoła nieuszkodzone, 
tak dziwną składały całość i tak 
myśl uniosły, że pamięć pobytu 
w sklepach kościoła Sw. Ducha 
nie do opisania fantastyczne zro
biły na mnie wrażenie".

ŻOŁNIERZE SŁYNNEJ 
GRANDĘ ARME‘E

Przy baczniejszym oglądaniu 
zwłok, wtedy' w latach 1934 —  
1935 znaleziono jeszcze mnóstwo 
przedmiotów potwierdzających 
niezbide hipotezę, że są to tyl
ko i wyłącznie trupy żołnierzy 
armii Napoleona. Miano w ide —  
znaleziono skórzane' spodnie ki- 
rasjerskie, srebrną monetę z 
1811 roku. Znaleziono także... 
list Był przytwierdzony sznurem 
z pieczęcią lakową do nogi jed
nego z trupów. Pieczęd nie 
zdołano odszyfrować, natomiast 
list, chociaż niemal całkowicie 
spróchniały, dał się trochę od
czytać. Ustalono, że był on pisa
ny alfabetem gotyckim i  zaczy
nał się od słów „meine Kind". 
Może to był list matki do jed
nego z napoleońskich kirasjerów,, 
który zmarł tu jak nędzarz, tu.„ 
w Wilnie, tak odległym od jego 
rodzinnej Saksonii...

Trupy zrzucano do „Hadesu" 
przypuszczalnie przez okno z 
ulicy albo przez sztolnię. W  ca
łym Wilnie chowano je  gdzie 
się dało, tu — był pusty, < nie
użyteczny sklep. Powrzucano 
tam dała, z których ulotniło się 
żyde, a ponieważ działo się to 
zimą —- zamarzały natychmiast.. 

„CAŁE MIASTO BYŁO
PODOBNE DO TRUPIARNI"

O tamtych, pełnych grozy 
chwilach pisał także jeszcze je
den gorliwy badacz dziejów W il
na, słynny Adam Honory Kir- 
kor:

„W  przejściu od Smorgonji do 
Wilna 26 tysięcy Francuzów 
zginęło, 60 tys. przybywszy do 
Wilna, rzudło się na magazyny, 
szpitale itd. Zjawiły się straszne 
choroby tak, że całe miasto było 
podobne do trupiarni. Przeszło 
15 tysięcy Francuzów pasowało 
się ze śmierdą w samem mieś- 
de. Naoczni świadkowie opo
wiadają, że na Antokolu zako
pano około 5 tysięcy. Za przed- 
rnieściem Snipiszki w  styczniu 
1813 r. spalono na jednym sto
sie tysiąc trupów poznaj do wa- 
nyćh na dziedzińcach szpitali w 
czasie odwilży

N A  WIECZNĄ 
RZECZY PAMIĄTKĘ

Tych kilka zdań A. H. Kirko- 
ra, zacytowanych wyżej, świad
czy o tragicznych przeżyciach 
miasta, w którym dogasały resz
tki potężnej armii minionych 
czasów. W  świetle tych słów, 
ciała zmarłych zwałem leżące w 
podziemiach kościoła pod wez

waniem Sw. Ducha nabieraj 
dziś szczególnego światła. j 
szną wydała się wtedy, na p^. 
lat przed wybuchem wojny 1939 
r. decyzja Oddziału Wileński 
Polskiego Towarzystwa Kraji 
znawczego, mianowicie ~  m 
dopuścić do uprzątnięcia „Hade
su", lecz tylko opatrzywszy kra
tą wejśde, „pozostawić go 
stanie obecnym". Pozostawić 
ko osobliwie wyrazistą kartę hj. 
storii, jako ilustrację do tngedii 
armii Napoleona.

ZAGADKA DOLNEJ 
KONDYGNACJI PODZIEMIA: 

PODWÓJNA TRUMNA...

W  roku 1935 „Ilustrowany 
Kury er Codzienny" w swoim 
„Dodatku Literacko-Naukowym* 
(nr 166) donosił: „Moc zagadek 
kryją mroczne sklepienia lochów 
dominikańskich. Nie lx*dzie pe
wnie rozwiązana zagadka dolnej 
kondygnacji, istnienie której us
talono niezbicie. Co tam jest, 
niewiadomo, czy próżnia, czy 
szeregi milczących trumien, czy 
może zasypał je któryś architekt 
piaskiem , aby podtrzymywały 
nadwątlone pożarami mury koś
cielne. Są tam ślady jakichś 
tragedyj, czy może echa wiel
kiej miłości, ukrytej dziś w pod
wójnej trumnie kryjącej zwłoki 
mężczyzny i  niewiasty, niegdyś 
pięknych i młodych, choć 
dzić o ten trudno ze strzępów 
sukien i resztek dała na szkie
letach. Do kogo należała ta wy
bornie zachowana głowa starca, 
jak modelowana z wodni, zna
leziona bez ciała i trumny 
podłodze. Jakie deipienia 
stygły na twarzy jednego 
Ogińskich (domysł), wykrzywio
nej w  przedśmiertelnym okrzyku 
bólu czy przerażenia. Jaki prze
sąd, czy zbrodnia kazały komuś 
nawlec na kij zwłoki kilkorga 
niemowląt, to są zagadki, roz
wiązania których nie odnajdzie
my chyba nigdy" (Pisownia we
dług oryginału). I  nie szukajmy 
ich —  chciałoby się zakończyć 
konkluzją ten dzisiejszy wstrzą
sający w  swojej wymowie opis 
świadczący o jednym z tragicz
nych rozdziałów męczeósktef 
przeszłości naszego miasta.

Alwlda ROLSKA

N A  ZDJĘCIACH wykonanych 
w latach 1934— 1935 przez W. 
Kunickiego oraz B. 1 E. Zdanow
skich: w  podziemiach wlleńdde- 
go kościoła pod wezwaniem Sw* 
Ducha.

Repr. W. Charin

Pozna] miasto
DZIELNICA ŻYDOWSKA

zwana dawniej Czarnym Mias
tem, składałaś się z uliczek: 
Szklanej, Jatkowej, Żmudzkiej, 
Szwarcowego Zaułka, ul. św. 
Mikołaja, Żydowskiej.

Dzielnica ta zwana była też 
gettem. Utworzyło się ono w

Wilnie po 1633 roku. Świadec
twem jest ordynacja Władysła
wa IV, w której czytamy: „Kon- 
siderując wielkie inconvenientia 
z tąd pochodzące, że Żydzi 
promiscue między chrzęścijany 
mieszkając osobliwego od inha- 
b i tan dum miejsca swego nie 
mają, wydzieliliśmy i naznaczy
liśmy ulicę idącą od św. Miko
łaja aż do Niemieckiej ulicy z 
obu stron, a przytym Żydowską 
wszystką ulicę, jak też Jatkową

ulicę, na których to ulicach do
my i kamienice Żydom kupować 
albo zamianą i jako najlepszym 
sposobem na wieczność nabywać 
ma być wolno*'.

Magistrat był zobowiązany nie 
dopuszczać do tumultów (pogro
mów) przeciwko Żydom i był 
za nie odpowiedzialny. Głośny 
swego czasu pogrom synagogi 
w Wilnie miał miejsce w 1592 
roku i epilogiem tej sprawy było 
skazanie winnych na opłacenie

ogromnej jak na owe czasy su
my 13358 kop groszy oraz na 
24 tygodnie więzienia.

ZAW ALNA

Pylimo (Zawalna), nazwa tej 
ulicy pochodzi stąd, że w XVII 
wieku znajdowała się „za wa
łami". Z prawej strony idąc od 
ulicy Basanawicziusa (d. W. Pohu
lanka) był Rynek Drzewny (dre- 
wnianka) z halą na handel ry

b<i. Tu w XVII i na poćł  XDC 
wieku przy wkopanym słupie 
chłostano publicznie złoczyńców. 
Jeszcze dawniej Pylimo nazywa
no Reformacką (od kościoła 
Ewangelickiego), Źródłową (®fc' 
dzy Trocką i Rudnicką) i Kar
melicką.

Przy ulicy Pylimo znajduje 
się synagoga chóralna (Tagarof- 
Hakodasz). Została zbudowana w 
1903 r. w stylu mauretańskim-

JA. J-
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^udencki czyn społeczny 

^wnego Wilna

jGub uliczników
■ogłsgły ten ,okaI z obszerną 

t i wewnętrznym wyposa- 
stwarzał możliwości 

.̂djeaia rodzaju pensjonatu. 
Lydzłal tego lokalu został prze- 
w*>oy na stacjonarne miejsce 
gggKjania i wychowywania 
^ydi przyszłych pensjonariu- 
j  7frtgto się przygotowywanie 
Sjjig od gruntownego odnowie* 
m całego wnętrza; należało lo 
^  jasna do przysłanej ekipy 
ppżwców. Nam, członkom 
CA przypadała rola zagospoda- 
j H *  tego lokalu i urządzę* 
j  go według potrzeby na oś- 
fjft wychowawczy. Ogólnie 
ijUfcny poinformowani przez 
HSięgo starszego kolegę Adolfa 
Bditera — łodzianina, podów- 

i już absolwenta Wydziału 
[4orskiego USB, że ośrodek 
i być prowadzony przez nasze 

JjmftBiiimy bowiem w kie- 
fOictwie Wydziału Zdrowia 

/ Prezydencie Miasta wielu 
Wypróbowanych przyjaciół. Byli
i łodzianie, którzy we wcześ- 
tiefszych latach osiadłszy w 
Winie tu kończyli studia lekar-

i i tu podejmując pracę w

inym zawodzie stawali się oby- 
itlelami Miasta, wpływowymi 
b bieg ważnych spraw. Wśród 
Ifch wielce zasłużonych osób, 
rypads wymienić lekarki, żonv 
inych profesorów Uniwersyte-
ii 99, dr medycyny Marię Ja
wią, żonę profesora Iwo Ja- 
•orskiego, syna znanego profe* 
na prawa administracyjnego na 
Msersytede Jagiellońskim w 
bakowie, prof. Władysława Leo- 
0di Jaworskiego. Może naj- 
Mziej bezpośrednio zaangażo- 

|*i w sprawy ośrodka wycho- 
luwczego była pani dr Adela 
Ityrionchowa, lekarz, również 
Ifalwentka Wydziału Lekarskie- 
Ip Była żoną docenta a później 
IM. Seweryna Wysłoucha, zaj- 
l*kcego się dawnym prawem 
|***kim, szczególnie statutami 
|«wricimi.
1 Naszym bezpośrednim przeło- 
Ijąym, inicjatorem wszelkich yo-

I  (Początek patrz w nr 6 z dn.
T* tycznia 1992 r.)

czynań, świetnym organizatorem 
był już w tym czasie absolwent, 
a później doktor Adolf Richter 
—  był synem skromnego urzęd* 
nika miejskiego z Łodzi.

Oddany nam w zarząd ośro
dek wychowawczy był nareszcie 
gotów po remoncie, zatem nale
żało go uruchomić. Jako naj
młodszy podówczas członek Ko
ła zostałem wezwany do Zarzą
du i oficjalnie powiadomiony, że 
jestem wytypowany na kiero
wnika tego Ośrodka. Krytycznie 
ustosunkowując się do tej pro
pozycji, miałem sam wątpliwoś
ci czy jest ona trafna. Miałem 
dotychczas wprawdzie pewną 
praktykę obcowania z młodzieżą, 
lecz w organizacji wy chowa w-’ 
czó-oświatowej, więc w  rezulta
cie mój wybór po namyśle za
akceptowałem, jednakże z za
strzeżeniem, iż ze względu na 
małoletnich pensjonariuszy pra
cę rozpocznę z nimi w świetlicy. 
Zarząd bez zastrzeżeń stanowis
ko to zaakceptował. Już w  
dniu następnym miałem zgłosić 
się do Komendy Wojewódzkiej 
po odbiór moich przyszłych wy
chowanków. Przekazano mi pod 
mój nadzór grupę 7-miu młodo
cianych chłopców w wieku od 
10— 16 lat Wyglądali niepocześ- 
nie; obmyci jednak i w czy
stych lecz podniszczonych ubran
kach, i chyba nieźle odżywiali, 
robili dość dobre wrażenie. Pra
wdziwy szok przeżyłem dopiero 
na trasie naszej wędrówki na 
ulicy do Ośrodka. To nie moi 
podopieczni, lecz ja miałem 
świadomość mego dramatu. By
łem ogromnie speszony widząc 
miny ulicznych przechodniów. 
Byłem w  czapce studenckiej i 
baczniej obserwując konwój, by 
który z jego członków „nie 
zmył się po drodze" uchwyciłem 
uwagę dwóch pań: „patrzcie, stu
dent prowadzi gromadę obdar- 
tusów" —  ciekawe dokąd? Bez 
wyjaśnień lecz z pomieszanym 
uczuciem dalszego zażenowania 
dobrnęliśmy wreszcie w kom
plecie do naszego wspólnego 
dótnu. Wspólny dom oznaczał 
bowiem według naszych założeń

stałe w nim bytowanie, dla mnie 
w prywatnym pokoju z żelaz
nym łóżkiem, dla chłopców, 
świetlicę, łóżka do spania i 'w  
dzień do zajęć manualnych, za
leżnie od chęci i umiejętności. ’ 
Po południowym posiłku przy
gotowanym przez naszą panią 
gospodynię i szefową całości 
spraw gospodarczych i zaopa
trzenia, miny naszych chłopców 
stały się weselsze.

Aby nie zapeszać i nie depry
mować naszych podopiecznych 
na otwarcie naszego Ośrodka ze 
strony Kierownictwa Zarządu 
przybył tylko nieoceniony i nie
zastąpiony przyjaciel młodzieży, 
Adolf Richter. Wypada w tym 
miejscu choć krótkie wspomnie
nie poświęcić naszej jedynej 
kobiecie w Ośrodku, to jest sze
fowej. Starsza pani, zamężna, o 
niepospolitej urodzie w młodoś
ci, miłym wyglądzie, pogodnym 
wejrzeniu i dobrotliwym uśmie
chu, współczująca i wyrozumia
ła... Codziennie obciążana zaku
pami korzystała z pomocy swe
go męża, starszego i miłego Pa
na, który towarzyszył Jej w 
drodze do pracy i z powrotem 
do domu.

Chłopcy po przybyciu z Izby 
Zatrzymań bez skrępowania i 
głośno deklarowali 'swoje uzna
nie dla nowego dla nich miejs
ca pobytu. Fakt ten był dla nas 
o tyle pocieszający, gdyż utwier
dził nas w przekonaniu, że za
akceptują na stałe swój pobyt 
w nowym miejscu. Podany im 
do wiadomości regulamin ich 
pobytu u nas polegał na tym, 
że nie znajdują się w miejscu 
odosobnienia, jak dla skaza
nych, że są wolni i mogą —  gdy 
im to się podoba — odejść. 
Chcemy im zapewnić tylko go
dziwe (w miarę możności) wa
runki żyda 1 przywrócić społe
czności ludzkiej.

Zakładaliśmy też, nie bez pe
wnego ryzyka, czy po część 
tych naszych podopiecznych nie 
zgłoszą się ich naturalni opie
kunowie. W  naszym ścisłym gro
nie ustaliliśmy następujące zasa
dy bytowe i wychowawcze:

1) Tych młodocianych jako do
tychczasowe dzieci ulicy należy 
wytracić z rytmu ulicy,

2) Poprzez pracę uświadamiać, 
że daje ona wymierne korzyści 
osobiste i materialne,

3) Zapewnić im warunki peł
nej stabilizacji jakby w  rodzi
nie zastępczej, okazać dużo ro
dzinnego ciepła, a przede wszy
stkim pełnej życzliwości w  co
dziennym obejściu.

Wcielając te zasady w życie 
rozpoczęliśmy w  dniu nastę

pnym od pkt. 2-go, to jest prak
tycznej nauki zawodu.

Przybyły instruktor-koszykarz 
przyniósł jednocześnie potrzeb
ne mu materiały do wykonywa
nia koszy na śmieci to jest róz
gi wiklinowe i wysuszoną rogo
żynę. Do tych zajęć w koszy - 
karet wie wybraliśmy chłopców 
najmłodszych, słabszych fizycz
nie. Przyjęli to bez sprzeciwu 
okazując nawet duże zaintereso
wanie. Dopingiem chyba dla 
nich było zapewnienie wypłaty 
zarobku w końcu każdego ty
godnia, w sobotę. Starszych 
chłopców, silniejszych fizycznie, 
przeznaczaliśmy do zawodu in
troligatorskiego.

W  kilka dni przybyła tą samą 
drogę druga grupa, tym razem 
starszych chłopców. Zaszła nie
odzowna konieczność poszerze
nia zakresu naszych wewnę
trznych prac. Zgłosił się właś
nie poszukiwany od dłuższego 
czasu i natychmiast zaangażowa
ny instruktor p. Koleśnlk. Imie
nia tego pana już nie pamiętam. 
Był to człowiek młody w wieku 
ponad 30 lat, żywy, energiczny, 
pełen realnych pomysłów o sze
rokich uzdolnieniach, słowem 
„złota rączka". Zajął się zaraz 
po przybyciu wewnątrz organi
zacją sekcji warsztatów. Pow
stały z jego inspiracji obok In- 
troligatoml obsługiwanej przez 
5 do 7-miu osób, 2) warsztat 
szewski 4 osób, 3) stolarnia w 
obsadzie 6 osób. Wyposażenie 
tych sekcji warsztatowych przy
bywało sukcesywnie. Wszyscy 
więc mieli zatrudnienie w  zawo
dach, które sobie dobrowolnie 
wybrali. Sekcja koszykarska 
młodszych chłopców już po ty
godniu praktyki przedstawiła 
swoje wyroby — kosze rogoży* 
nowe na papiery do użytku w 
biurach 1 z tego też materiału 
koszyczki-podstawki na kwiaty 
doniczkowe. Ocena komisyjna 
tych wyrobów młodocianej gru
py chłopców wypadła pomyślnie, 
więc znaleźli się nabywcy tych 
wyrobów, a ich wytwórcy otrzy
mali swoją należność po 50 gro
szy od sztuki (to jest za robo
ciznę), po potrąceniu wartości 
materiału. Być może, że to za
płata, „paliczka" w  ich żargo
nie, spowodowała to, że 3 z 
nich opuściło Ośrodek. Potrak
towaliśmy to jako klęskę na* 
szych wychowawczych zabiegów. 
Obawialiśmy się, czy ucieczka 
ta nie stanie, się masową (nie 
dotyczyła później przybyłych 
starszych chłopców). Obawy na
sze okazały się płonne. Po 
dwóch dniach (na szczęście) 
uciekinierzy powrócili z kwaśny

mi minami. Byli dyskretni w wy
powiedziach, więc nie nalegaliś
my na pełniejsze wypowiedzi.

Po tym incydencie z trzema 
chłopcami podobnych ucieczek 
w okresie mej dalszej pracy nie 
notowaliśmy. Starsi chłopcy od 
początku pobytu u nas szybko 
się adaptowali do warunków, 
uważając się za stałych miesz
kańców Ośrodka.

Magnesem utrzymującym tych 
pensjonariuszy w Ośrodku było 
coraz lepsze prosperowanie w 
pierwszym rzędzie intzoligatomi, 
warsztatu szewskiego i w końcu 
stolarni. Dwie pierwsze sekcje 
miały dość spore zamówienia, a 
stąd też i korzyści finansowe.

Nasz Ośrodek wychowawczy, 
z założeniem resocjalizacji prze
bywającej w nim młodzieży po
przez pracę 1 nasze własne me
tody wychowawcze, sprawdził 
się.

Przybywało mu coraz więcej 
sympatyków z grona osób miej
scowej inteligencji. Były to 
starsze, wysoko utytułowane pa
nie, interesujące się Ośrodkiem 
raczej z ciekawości, jak to wy
rażały, dla naszego eksperymen
tu wychowawczego.

Prawdziwą sensację wzbudził 
jeden starszy pan, który przy
bywszy do naszego Ośrodka wy
raził chęć jego zwiedzenia. Po 
zwiedzeniu świetlicy i 3 pracu
jących sekcji podniesiony wra
żeniem dobrej atmosfery l po
godnym nastrojem tej młodzie
ży wyraził chęć włączenia się 
do współpracy z nami. Gdy wy
raziłem zdziwienie na tę propo
zycję wyjaśnił, po przedstawie
niu się, że jest sędzią Sądu Ok
ręgowego w Wilnie, nazywa się 
Staniszewski, pracuje jako sę
dzia cywilista, ma siedzący tryb 
żyda, więc pragnąłby w życzli
wym mu towarzystwie poglmna- 
stykować się, co zalecają mu 
lekarze. Chcąc całkowicie roz-. 
wiać moje wątpliwości wyjaśnił 
dalej, że zamierzałby, w razie 
uwzględnienia jego prośby, pra
cować w stolarni z heblem w 
ręku przy obróbce drzewa. Wy
raziłem zgodę na tę propozycję 
stolarskiego hobbysty. Obaj z 
naszym instruktorem p. Koleśni- 
kiem podziwialiśmy zapał w 
pracy p. sędziego Staniszewskie
go i jego w miarę częste prze
bywanie w Ośrodku. Był wspa
niałym gawędziarzem, polubił 
naszych chłopców i zyskał ich 
wzajemność.

Jan WOROWSKI 

Warszawa 1990.II.7

w aga! Olimpiada fizyczna „Junior-92“
^Stowarzyszenie Naukowców-Polaków Litwy proponuje uczniom 
ms ósmy di i dziewiątych z polskim Językiem nauczania wziąć 

w olimpiadzie fizycznej „Juntor-92*. W  tym roku piano- 
są dwie korespondencyjne tury 1 Jedna „na żywo". Na- 

*°*y. Jak zwykle: skierowania na kolonie letnie do Polski 1 Inne.

U |  opublikowaniem warun- 
JJ ttdań pierwszej tury 
H™dy» parę słów o olimpia- 

wJunior-92". W  ubiegłoro- 
J  olimpiadzie mieliśmy tył- 
y k  korespondencyjne tury.
P**twszej —  10 zadań, w dru- 

15. W  pierwszej turze 
udział 36, a w drugiej —

‘‘cauów.

Jj°Wodu przeniesienia termi- 
i^twiania dokumentów, kan- 

kolonie byli wytypo- 
lij. podstawie wyników 
3*1 tury. Z tego wynikło,
^ W szyscy najlepsi trafili 

e 1 nie wszyscy wyty- 
w  zdążyli załatwić doku- 
ĘKpwłch uczestników po 
■ H U  dokumentów zrezy- 

z wyjazdu Podobnych 
fcT^ramy się uniknąć w 
C*J«łe „Junlor-92". Poda
li * uczestników olimpia- 
S  u 01'91" w kolejności we- 
1 zdobytych punktów

turach.
V  T. 2emojdn, A. Gulblno- 

M. Juchniewicz, 4. R. 
k^«Uskaite, 5. P. Rogucki,

Chorośclan, A. Pawiło-
A. Kulikowski, 9. R.

io. Cł  Sudujka, 
u BrWyi, 12. W . Majewski. 

^Piotrowski, 14. Z  Sirojć,

15. P. Duchowski, 16. A. Ducho- 
wska, 17. M. Borowski, 18. M. 
Dawsiewicz, 19. B. Jankiełojć, 
20. L. Russ, 21. A  Mlkonis, 22. 
S. Purys.

Kochani uczestnicy olimpiady, 
zadania tury korespondencyjnej 
mają to do siebie, że rozwiązu
jący je może zasięgnąć pomocy 
kolegi, nauczydela, znajomego... 
Ale w tym wypadku macie obo
wiązek zrozumieć tok rozwiąza
nia prowadzącego do odpowie
dzi. W  innym wypadku przysy
łane odpowiedzi wyglądają ok
ropnie, nie mówiąc już o tym. 
że podobne podejście jest na 
bakier z uczciwością.

Dzisiaj publikujemy zadania 
pierwszej tury. Rozwiązania na
leży nadsyłać w  ciągu dwóch 
tygodni od daty opublikowania 
warunków pierwszej tury pod 
adresem: 2001, Wilno, sfcr. poczt. 
1131 z dopiskiem na koperde 
„Junlor-92". W  rozwiązaniu pro
simy podać: Imię, nazwisko,
szkołę, klasę I dodatkowo domo
wy adres oraz numer telefonu. 
Jeżeli Jest

ŻYCZYMY OWOCNYCH ZMA
GAŃ.

Z A D A N f  A

1. Dwaj zawodnicy biegli ra
zem z prędkością 7 m/s. W  od
ległości 200 m przed metą Jeden 
z nich zwiększył prędkość do 
8 m/s. Na mecie wyprzedził on 
drugiego zawodnika o:

a) 75 m; b) 50 m; c) 30 m;
d) 25 m: e) 2,5 m.

2. Jeżeli prędkość ciała w cią
gu każdej sekundy wzrasta o 
60 m/min., to średnie przyśpie
szenie wynosi:

a) 3600 m/s2; b) 360 m/s2; 
c) 60 m/s2; d) 6m/s2; e) 1 m/s2.

3. Ciało, które w czasie 3 se
kund zwiększyło swoją prędkość 
z 3 m/s do 9m/s, poruszało się 
ze średnim przyśpieszeniem.

a) 1 m/s2, b) 1^ m/s2; c) 2 
m/s2; d) 3m/s2; e) 6m/s2.

4. Z peletonu kolarzy jadącego 
z prędkością 45 km/h w pew
nej odległości przed metą uciekł 
z przyśpieszeniem 900 km/h2 
późniejszy zwycięzca tego wy
ścigu. Po minucie samotnej jaz
dy osiągnął linię mety mając 
prędkość:

a) 90 km/h; b) 80 km/h;
c) 70 km/h; d) 60 km/h.

5. Ciało o masie 80 kg 1 prę
dkości 40 m/s można zatrzymać 
równoległą, przeciwnie do pręd
kości ciała zwróconą siłą o war
tości

a) tylko 5N; b) tylko 40 N;
c) tylko 80 N; d) dowolnej ale 
większej od zera.

6. Jeżeli siła dośrodkowa dzia
łająca na ciało poruszające się 
po okręgu o stałym promieniu 
wzrosła 16 razy, to prędkość te
go dała wzrosła:

a) 4 razy; b) 8 razy; c) 16 ra
zy; d) 32 razy.

7. Na dało X o masie 10 kg 
działa siła 100 N  a na dało Y
0 masie 20 kg działa siła 50 N. 
Przyśpieszenie ciała Y  w porów
naniu z przyśpieszeniem dała X 
jest:

a) 4 razy mniejsze; b) 2 razy 
mniejsze; c) takie same; d) 2 ra
zy większe; e) 4 razy większe.

8. Przyśpieszenie dośrodkowe 
punktu, obiegającego ruchem 
jednostajnym okręg o promie
niu 1 m w ciągu 10 s, wynosi 
około:

a) 0,01 m/s2; b) 0,628 m/s2;
c) 0,39 m/s2; d) 6,28 m/g2; 
e) 10 m/s2.

9. Dynamometr (sprężyna) roz
ciągany przez dwóch uczniów, z 
których każdy działa na swój 
koniec dynamometru siłą 50 N, 
wskazuje:

a) 0; b) 25 N; c) 50 N; d) 75 N;
e) 100 N.

10. Siła, która ciału o masie
1 kg może nadać na powierzch
ni Ziemi pionowo w górę przy
śpieszenie 1 m/s2, ma wartość:

a) IN ;  b) 2N; c) 8,81 N;
d) 9,81 N; 10) 10,81 N.

11. Jeżeli na powierzchni Zie
mi w odległośd R od jej środ
ka przyśpieszenie grawitacyjne 
wynosi g, to w odległości 4R od

środka Ziemi przyśpieszenie gra
witacyjne wynosi:

a) 4g; b) g; c) 0,25 g;
d) 0,20 g; e) 0,0625 g.

12. Ciało o masie 14 kg pod
niesiono z wysokości 5 m do wy- 
sokośd 10 m nad powierzchnią 
Ziemi. Jego energia potencjalna 
względem Ziemi:

a) pozostała bez zmiany;
b) wzrosła 14 razy; c) wzrosła 
2 razy; d) wzrosła 5 razy; e) 
zmalała 2 razy.

13. Na Ziemi rzucono piono
wo w górę kamień z prędkością 
9,81 m/s. Powród on po upły
wie:

a) 0,5 s; b) 1 s; c) 2 s; d) 9,81 
s; e) 19,62 s.

14. O temperaturze zderzają
cych się sprężyście dwóch dał, 
możemy powiedzieć, że w efek
cie zderzenia;

a) wzrosła w obu; b) maleje 
w obu; c) nie ulega zmianie;
d) wzrasta w ciele uderzonym;
e) wzrasta w dele uderzającym.

15. W  pewnej chwili po włą
czeniu do obwodu prądu stałego 
żarówki, przez jej drucik płynie 
prąd o większym natężeniu niż 
później. Główną przyczyną tego 
jest:

a) wzrost temperatury włókna 
żarówki; b) wzrost ciśnienia ga
zu w żarówce; c) wydłużenie się 
włókna żarówki w wyniku roz
szerzalności cieplnej; d) spadek 
napięcia na zaciskach; e) konie
czność jak najszybszego ogrza
nia włókna żarówki.

Jan SIROJC, 
Tadeusz ŁOZOWSKI

Honorarium prosimy przezna
czyć na prenumeratę „K. W.".



„ K U R I E R  W I L E Ń S K I ” l t  stycznia 1992 r.

POWRACAJĄC DO TEMATU

Człowiek i nazwisko
Tym razem będzie mowa o 

nazwiskach i  ich wpisie w  
dowodach osobistych. Sprawa 
nienowa, niejednokrotnie 
dyskutowana w  różnych in
stancjach, omawiana w  pra
sie.

Pamiętam jeszcze jesienią 
1990 roku kilkakrotnie go
rąco dyskutowaliśmy w  Pań
stwowej Komisji ds. Języka 
Litewskiego z  udziałem 
przedstawicieli różnych 
mniejszości narodowych. 
Udało się wówczas udowod
nić, że dopisywanie litews
kich końcówek do nazwisk, 
aczkolwiek zgodne z  grama
tyką, ze strony prawnej oz
nacza zmianę nazwiska. Dla
tego w ięc w  uchwale R N  z 
31 stycznia 1991 r. „O  w pi
sie imion i nazwisk w  do
wodzie osobistym obywate
la  Republiki Litewskiej'* od
notowane jest, że  imiona i 
nazwiska pisane są zgodnie 
z pisownią litewską według 
wpisów litewskich w  posia
danych dowodach lub innych 
potwierdzających tożsamość 

dokumentach, na których mo
cy  wydaje się dowód. Nas
tępnie—  imiona i nazwiska 
osób narodowości nielitews- 
kiej pisane zgodnie z  pisow
nią litewską na pisemną pro. 
śbę obywatela mają być 
wpisywane zgodnie z  umo
wą i nieugramatycznione (bez 
końcówek litewskich) bądź 
zgodnie z  umową i ugrama- 
tycznione (z końcówkami 11* 
tewskimi).

A  więc, uchwała ta nie 
przewiduje lituanizacji imion 
i nazwisk. A le... w łaśnie to 
„a le " wskazuje na to, że  to 
jeszcze nie wszystko, gdyż 
perypetie z  nazwiskami nie 
kończą się na pisaniu koń- 
cówek. A  propos: z  końców
ką też n ie wszystko jest 
jasne, gdyż -as, -us, -is mo
żna dodać lub nie, a  co  do 
zmiany końcówki -o na -a 
nikt nawet nie dyskutuje — 
zmienia i tyle. I wychodzi 
tak, że  w  rodzinie Salejków 
mąż ma nazwisko Saleika, a 
żoca Salejko. D laczego zm ie
nia się nazwisko męża?

Państwowa Kom isja ds. 
Języka Litewskego opraco
wała w łaśnie zasady trans
krypcji na język  litewski 
nazwisk rosyjskich, pols
kich, białoruskich i ukraiń
skich. Rozesłano je  do biur 
paszportowych, a le ślepe 
kierowanie się nimi również 
powoduje sporo nieporozu
mień. Ponadto nie zawsze są 
one pomocne. Np* są litery 
nic mające odpowiedników w 
języku rosyjskim, powiedzmy 
łaęińskie H. A  w ięc, wszys
cy Henrykowie, Henrietty, 
Haliny w  wariancie rosyjs
kim będą Gienrikami lub 

'Gienrichami, Gienrietami lub 
Chienrietami, Galinami lub 
Chalinami (co  i mnie propo
nowano). Przepisując rosyjs
k i wpis literami łacińskimi 
ludzie ci pozostają Giehrika. 
mi, Galinami itp. A  w iec bez 
pytania nadano im  nowe 
imiona. 1 dziś, chcąc przyw 
rócić prawdziwą formę, nie 
mogą oni opierać się na 
wpis litewski, ani w  dowo
dzie, ani w  metrykach, gdyż 
zarówno tu, jak  i tam jest i 
wariant rosyjski. Przywróce
nie oryginalnego brzmienia 
imienia i nazwiska staje się 
przez to procedurą prawną, 
zwaną zmianą imienia lub 
nazwiska. Należy wiedzieć, 
że zmienić tę  formę ty lko w  
•dowodzie nie można, gdyż

stara forma w  metryce uro
dzenia może stwarzać komp
likacje w  sprawach spadko
wych, odzyskania własności 
itp. A  w ięc, sprawa jest 
bardziej skomplikowana, niż 
się na pozór wydaje. W ia 
domo, że należy naprawić 
krzywdy, wyrządzone w  cią
gu 50 lat sow ieckiej władzy, 
ale naprawić zgodnie z  lite
rą prawa, niesamowolnie, a- 
by krzywda nie spotkała po 
raz drugi.

Chcąc wyjaśnić problem y 
prawne tych kwestii, Depar
tament Narodowości w  listo
padzie przeprowadził dw ie 
narady. W  jednej, która się 
odbyła w  wydzia le prawnym 
RN, uczestniczyli deputowani 
RN, pracownicy M SW , M in i
sterstwa Sprawiedliwości RL, 
w  drugiej —  przedstawi
ciele Rady Narodowości, 
pracownicy wydziału pasz
portow ego M SW , przedstawi
c iele Państwowej Kom isji ds. 
Języka Litewskiego.

Toczyła  się dyskusja nad 
tym, że powzięta 31 stycznia 
1991 r. uchwała n ie  rozstrzy
ga w ie lu  spraw, gdyż n ie 
jest do końca wyjaśniona. 
Punkt 4 tej uchwały głosi, że 
imiona i  nazwiska wpisane 
w  dowodzie osobistym  oby
watela RL zm ieniane są w  
tryb ie aktów  prawnych, a 
tych aktów albo n ie  ma, al
bo ju ż straciły na aktual
ności. N ie  jest w ię c  jasne, 
c zy  wpis zgodn ie z  życze
niem człow ieka jest zmianą 
nazwiska, czy nie, jaka jest 
je g o  m oc prawna, na czym  
można opierać życzenie? Ja
ka instancja m oże rozstrzy
gać kwestie sporne? C zy  
w ystarczy argument „ ja  tak 
chcę", c zy  jeszcze potrzeb
ne są jak ieś dokumenty? Je
śli bez zgody  człow ieka 
przekształcono g a  z  Józefa 
w  Josifa, to  d laczego ma 
dziś płacić pieniądze, aby 
znów  stać się Józefem? 
Sprawa w ięc  w ykracza poza 
ramy kom petencji kom isji 
językow ej.

N a  wspomnianych naradach 
uzgodniliśmy właśnie, że  się 
zw rócim y do rządu republiki 
z  propozycją, aby zasady ko
m isji ję zyk ow e j uznać ty l
ko  jako  zalecenie, om ów ić i 
uchwalić w cześniej opraco
w any p ro jek t ustawy „O  do
kumentach m etrykalnych o- 
raz ustaleniu bądź zm ianie 
imion, nazwisk, narodowoś
ci obyw ateli L itw y", n ie 
pobierać w  ciągu roku op
łaty za zm ianę imienia, naz
wiska, im ienia o jca, popra
w ien ie lub uzupełnienie, 
gdyż wypaczenia poczynione 
zostały n ie z  w in y  lu d z i 
Proponowaliśmy również po
wołać kom isję ds. rozstrzy

gania sporów  zw iązanych z 
transkrypcją im ion i nazwisk,

w  której skład weszliby 
przedstawiciele M inisterst
wa Sprawiedliwości, M inis
terstwa Spraw W ew nętrz
nych, Departamentu Narodo
wości, Państwowej Kom isji 
Językow ej oraz przedstawi
c ie li odpow iedniej mniejszo
ści narodowej. Trudności do
tyczą n ie ty lk o  nazwisk pol
skich, a le też estońskich, 
ukraińskich, niemieckich, 
białoruskich i innych. W  każ
dym  przypadku trudności te 
są specyficzne, gdyż w  jed 
nym  —  . pisownia litewska 
może odtworzyć wszystkie 
dźw ięki innego języka, a 
w  innym — nie. W ażne jest, 
c zego  człow iek  pragnie: że
by  je g o  nazw isko by ło  pra
w id łow o  wym awiane, czy 
też pijsane. (Np. p. Łucja 
Brzozowska w  swym  arty
kule pisze L. Kuczinskas, cho
ciaż oryginalna forma nazw i
ska —  Kućinskas). Trudno 
w ięc  jednoznacznie zadecy
dować. C o  innego, gdy  
człow iek  ma m ożliwość w y 
boru n ie ty lk o  końców ki 
gram atycznej, ale też  samo
głoski i  spółgłoski, rdzenia, 
gdyż nikomu innemu nie za
le ży  bardziej na je g o  naz
wisku.

To też ponownie zwracaliś
m y się  do Państwowej Kom i
s ji ds. Języka L itewskiego, 
aby raz jeszcze rozpatrzono 
zasady transkrypcji nazwisk 
obcych na ję z y k  litewski, 
k ieru jąc się w zględam i pra
wnym i, a n ie ty lk o  ję zyk o 
w ym i. Kom isja  ta po doko
naniu w ie lk ie j pracy nad 
przygotow aniem  tych  zasad, 
z  k tórych  prawdopodobnie 
szeroko będą m ogli korzys
tać tłumacze i  dziennikarze, 
pow inna jednak  uwzględnić, 
że  w  każdym  konkretnym  
przypadku m owa o  żyw ych  
ludziach, k tórzy  na w ypa
czenie sw ego im ienia lub 
nazwiska reagu ją em ocjonal
n ie (podobnie ja k  i  sami 
członkow ie kom isji n ie  b y li
by  zachwyceni, gd yby  ich 
nazwiska w ypaczono lub 
wpisano inaczej).

Departament Narodow ości 
uważając, że  sprawa wpisu 
im ion i  nazw isk do dow o
dów  osobistych n ie  jest do 
końca rozstrzygnięta, zw ró
c ił się do Rady N a jw yższe j 
z  prośbą, aby pow rócić  do 
n ie j w  toku om awiania i 
uchwalania ustawy „O  do
kumentach m etrykalnych o- 
raz ustaleniu i zm ianie 
im ion, nazwisk, narodowoś
ci obyw ateli Republiki L i
tew sk ie j".

L iczym y na to, że  nasza 
p ropozycja  zostanie uw zglę
dniona, gdyż bez mechaniz* 
mu działania aktów  norma
tywnych  ustawy tracą sens.

Halina KOBECKATTE, 
Dyrektor Generalny 

Departamentu ds. Narodowości 
przy Rządzie RL

Migawki wileńskie. Fot. S. Najmowia

ŚRODKI OD BÓLU ZĘBÓW

Jakkolwiek by był dokuczliwy 
ból zębów, to nie zawsze da się 
natychmiast zwrócić się dó leka
rza.

Ulżyć w cierpieniu zawsze 
mogą środki domowe.

A. W  wielu domach zapewne 
się znajdzie szałwia. Należy ją 
zaparzyć i  ciepłym wywarem 
płukać chore miejsca, strając się 
jak najdłużej trzymać go w  us
tach. Ostygły wywar trzeba 
zmienić. Płukać trzeba często: 
od trzech do pięciu razy w  cią
gu pół godziny lub kwa draniu, 
po czym ból ugtaje,

B. Wziąć plasterek słoniny. 
Jeśli słonina jest mocno słona, 
z kryształków soli oczyścić. Kła
dzie się na bolące miejsce mię
dzy .dziąsłem a policzkiem. Pla
sterek należy trzymać w  ustach 
15— 20 minut *«n<m nie ustanie 
ból. Zazwyczaj chory na dłużej 
pozbywa się tej dolegliwości

C. Do ucha od strony szczęki 
z bolącym zębem wkłada się 
korzonek babki i trzyma się do 
ustania bólu. W  ciągu pół go
dziny— godziny ból mija.

ORYGINALNY LUDOWY
SPOSÓB OD BÓLU ZĘBÓW

W  Syberii w  pobliżu Błago- 
wieszczeńska jest sporo wsi za
mieszkałych przez sektantów, 
którzy pozbywają się bólu z§- 
bów w dosyć dziwny sposób. 
Przede wszystkim nadgarstek 
ręki od strony wewnętrznej na
cierają czosnkiem. Następnie 
rozdrobniony czosnek przykłada
ją do tętna i mocno obandażo- 
wują rękę. Jeśli boli ząb z pra
wej strony, to czosnek przywią

zują do tętna lewej ręki i od- 
wrotnie.

Uwaga. Przed preytoiaag, 
czosnku nadgarstek należy owi
nąć tkaniną.

LUDOWY SPOSÓB LECZENIA
OBRZĘKÓW 1 WRZODÓW 

DZIĄSŁA

Przy podzębnej fluksji 1 « 
ogóle przy obrzękach 1 owno- 
dzeniach dziąseł znachorzy ro
syjscy najczęściej stosują nastę- 
pujący środek: na dno małego 
rondelka wlewają mniej więcej 
półcentymetrową warstwę rzad
kiego lipowego miodu. Biene 
się bardzo stary i mocno zar
dzewiały gwóźdź. Po nagrzaniu 
go do czerwoności wkłada się 
do miodu. Wokół gwoździa po
wstaje gęsta czarna masa podo
bna do dziegciu. Ta czarną ma
są należy posmarować dziąsło, 
głównie na noc, przed qpem. 
Wrzód na dziąśle zazwyczaj 
szybko pęka, obrzęk znika i sa
mopoczucie chorego się popra
wia.

Rdza odgrywa tu bardzo waż
ną rolę.

Podczas nagrzewania gwoździa 
nie należy nań dmuchać, ani go 
dotykać, należy bowiem zada
wać rdzę.

Replika Komu na tym zależy?
Chyba zgodzą się ze mną 

Czytelnicy, że ostatnio w  
naszych głowach dosłownie 
groch z kapustą, jeś li chodzi 
o to, gdzie, od k iedy  i  za 
jak ie  talony bądź „w agnork iM 
coś się sprzedaje. Raz np. 
mąkę sprzedawano na talon 
nr 3, innym razem na nr 1 
rtp. N ie  jest to  jednak naj
ważniejsze, bo jeże li była 
mąka w  sklepie, to  nie było 
jeszcze talonów lub odwro

tnie. Ostatnio w ręcz para
doksalna sytuacja powstała 
z  cukrem. W  grudniu np. za
brakło g o  w łaśnie na talony, 
tymczasem pełno by ło  w. 
sklepach kom ercyjnych  (po 
37— 30 rb.).

Zw yk le ta lony z  ubiegłego 
miesiąca b y ły  ważne do 10 
następnego miesiąca. A  w ięc 
2 stycznia, gdy  znów  pojaw ił 
się w  sklepach cukier, ludzie 
ruszyli po zakupy. Okazało

się jednak, że tym  rdzem 
stare ta lony ju ż „n ie  działa
ją ", a nowych jeszcze nie 
ma. Cukier w ięc  leżał, ludzie 
się oblizywali. Ci, k tórzy 
mają w iększe rodziny i ma
łe  dzieci, zmuszeni by li k o 
rzystać z  ofert komercji. 
Przydział zaś nowych talo
nów  zb iegł się z  kolejną 
podwyżką. T ego  rodzaju 
manewr (w ładz czy  han
d low ców ) świadczy, jaką 
„troską" jesteśm y otaczani, 
jak i ład i porządek panuje.

Rozumiem, że trudne są

pierwsze kroki. N ie  tylko 
nas brakuje tego ładu 
rządku, w ielu rzeOT 
cze nie umiemy solidnie t 
bić lub też nie chcemy. _  
w ielu  przypadkach 
prostu zwykłej 
dzielności osobistej. Odnoszę 
wrażenie, że komuś ten n* 
ład wyraźnie odpowiada, _ 
muś po prosto na tyro 
ży. Komu? Z  pewnośdą 
nam, szeregowym zjadacze 
chleba, ale i  cukru też.

Jolitu TRYK

KTO URODZĘ SIĘ 
11 STYCZNIA 

Często udaje im się zrealizo
wać swoje piany. Ho osoby ° 
dużej inteligencji, którą potrafią 
wykorzystać. Cechuje ich przed
siębiorczość i inwencja, ale w 
działaniu zachowują powagę 1 
ostrożność. Przy dobrej 
popadają w próżność. Pizy «*! 
—• przeżywają okresy depresji 
psychicznej, nie ufają nikolu, 
nawet nie mają przekonania 
własnych poglądów i  koncept
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I NIEDZIELA, 12 STYCZNIA 

LTV-i

9,00 ■— Wiadomości. 9.15 — 
muzyka. 9.45 — 

g^taU dla dzieci .przygody 
SJ*. 10.40 —  Pamiętaf o  so- 
^  11.00 —  Język litewski. 
S  — WkleofiŁm „Pet ras Kur. 
.fr11 13.35 —  Białoruska nuta. 

JJ55P— Koncert życzeń. 15.00 
^ Rozmowy wileńskie. 16.00 — 
Unra na świecie. 16.30 —  Au.

ięJśffSaa. 17.00 —  Ojczy- 
u’ 18.00 —  Wiadomości. 18.10 
j  ̂ VSałomości wieczorne {ros.). 
ijjjÓ — Kdno pana Sauliusa
20.00 — Dobry wieczór. 20.25 
.. Reklama. 20.30 — Panorama.
21.00 —  Stanowisko szefa pań- 
5twa 21.15 —  Wojsko litewskie. 
21.45- — Program kulturalny.
23.00 — Koncert. 23.15 —  Wia- 
ijomośd wieczorne.

Moskwa I

7.30— Po trzecim kurze. 8.00
-  Gimnastyka rytmiczna. 8.30 — 
ranienie spor&oto. 8.45 —  
Sport dla wszystkich.

r  * * •
9.00 — LTV-2. Koncert. 9.15 

fóedriełne kazanie. 9.30 —  W  
riedaiefcy poranek. 10.40 —  Stu
dio MT.

* * *

11.40 — Klub podróżników fiŁ. 
mowydi. 12.40 —  Międzynaro
dowy Festiwal Programów TV.
13.15 — Rłm dok. 14.00 —  Pod 
sakiem „Pi". 15.00 —  Program 
Afonn. 15.20 —  Dialog w  ete- 
ne. Most TV  Moskwa — Baku.
16.00 — Międzynarodowe zawo
dy Mardowe. 16.25 — Swfiąte- 
cay bal na Kiemki dla dzieci 
1 aloddeży. 17.25 —  Miłość od 
pierwszego wejrzenia. Dzień 
tagL 18.05 —  Panorama między, 
anodowa. 18.35 —  Tańce towa- 
rtyskie „Rosja-91". 18.45 —
Program inform. 19.00 —  Wiele 
jtoiów — jeden świat. 19.10 —  
Wtk Disney przedstawia... 20.00
-  Mm TV. 20.40 —  Wioski 
la  fab. „Dzień w ayfaie". 22.00

Program inform. 22.45 — 
dogram show. Podczas przerwy 
o 24.00 — Program inform.

TV  Rosji

WO — Kreskówki. 8.25 —  
W ór. Nieznane kultury. 9.40 
"filmy R. Bykowa. „Not'1. 11.25 
"  Nie skradnę, niestety, u ży- 
Jł dodatkowych lat. 12.10 —  
^eoUincy mohikanie. 12.40 —
* tycia redakcji czasopisma 
Akkaja Mótodioż". 13.40 — 
* * * 6wka. 14.00 —  Wieści.

— „Aty-baty..." „Miecz 
'^omeny*'. 14.50 — Fiłm fab. 
*7®&ą bezinteresownej miłoś- 
**“. 16.10 — Paralele. Chorwa-

16.55 — Mecenasowie? Spon. 
"ty? 17.40 — Kreskówka. 18.00 
^Mistrzostwa świata w  koszy- 
pfce. 19.00 — „Przeobrażane".
^ Maiewicz. 19.55 — Reklama. 
•̂OO — Wieści. 20.20 — Nowo- 

pieróg. 20.30 —  M m  
„Santa Barbara11. Ode. 8. 

*40 ■— Twarzą do Rosji. 22.00 
^ Koncert. 22.45 — Reklama.

— Wieści. 23.20 —  Ptor- 
sportowo - informacyiny.

™ — Gd. koncertu.

*Q*®EBZIAŁEK1 13 STYCZNIA

r ŁTV-1

^  — Wiadomości. 9.15 — 
JfJcert. 9.35 — Wideofihn.
► ̂  ■— Poemat symfoniczny M. 
^ g^ H on isa  „Morze**. 10.35 
j^fłdeolilm. 11.15 — Repor- 

Poświęć one obrońcom woł- 
Łatwy. 13.00 — Transmisja 
W. z Archikatedry. 18.00 

W^tadótności. 18.10 —  Wfcado- 
O  wieczorne (xos.). 18.20 — 

polskie. 18.30 — Litews- 
^'<^dsko. 19.00 — Reportaż z 
iJ^eaoJl prasowej w proku- 
^Ulłe|;litwy, 19.45 — Program

20.00 — Dobry wieczór. 
ijpCfe Panorama. 21.00 — Na

dzieje i losy. 21.30 —  Kronika 
agresji. 23.15 —  Wiadomości 
wieczorne.

Moskwa I

6.00 —  Poranek. 8.35 —  Kre
skówki. 9.15 — Świąteczny bal 
na Kremlu dla dzieci i młodzie
ży. 10.15 —  Film fab. „Nieprze
widziany wypadek'*. 11.30 —  
Baśnie i legendy ludowe różnych 
krajów (Irlandia). 11.35 —  Pro
gram muzyczny. 12.00 —  W ia
domości. 14.15 —  Telemtat.
15.00 — Dziennik. 15.20 — To 
byto, było... 15.40 —  Rłm fab.
17.00 —  Szkic TV. 17.35 —  Fil
my anim. 18.00 —  Dziennik.

LTV-2. 18.20 —  Lekcja angiel
skiego. 18.35 — Przegląd krajo
wy. 19.05 —  Film fab. „Trzej 
przyjaciele'1. 20.45 — Filmy ani
mowane.

21.00 —  Dziennik. 21.35 —  
Autorska tv.

TV Rosji

8.00 —  Wieści. 8.20 —  Dla 
łudzi interesu. 9:20 —  W  wol
nym czasie. 9.35 —  Język wio
ski. 10.05 —  Wieniec srebrnego 
wieku. 10.20 —  Filmy J. Pod
nieksa. „M y". Część 1. 11.15 — 
Kwestia chłopska. 11.30 —  TJN. 
CO. 12.00 —  Liryka na tle wło
skiego domku. 13.00 —  Temat z 
wariacjami. 14.00 —  Wieści.
16.00 — Audycja dla dzieci (z 
lekcją franc.). 17.00 —  „Przest
rzeń plus". 17.30 —  15 minut 
według „Nowego czasu". 17.45
— TIN.CO. 18.00 — Puchar świa
ta w  pływaniu. 19.00 —  Twarzą 
do Rosji. 19.15 -— Kreskówka. 
19.25 —  Reforma ■ dla ciebie.
19.40 — W  wolnym czasie. ..Au
to". 19.55 —  Reklama. 20.00 —  
Wieści. 20.20 —  Noworoczny 
pieróg. 20.30 —  Retro-płomyk.
21.55 —  Piąte ko ła  22.55 —  Re
klama. 23.00 —  Wieści. 23.20 — 
Piąte koło cd. 0.05 —  Rrograan 
rozrywkowy.

WTOREK, 14 STYCZNIA

LTV-I

7.45 — Dzień dobry. 8.10 —  
Giełda TV. 8.20 — • Język lite
wski. 8.50 —  Stuldio sportowe.
9.20 —  Litwa na świede. 18.00
— Wiadomości. 18.10 —  Wiado
mości wieczorne (ros.). 18.20 —  
Studio potakie. 18.30 —  Refor
ma... reforma... 19.00 —  Kurier 
gospodarczy. 19:15 — Koncert.
19.45 —  Słowo chrześcijanina.
20.00 —  Dobranocka. 20.25 —  
Reklama. 20.30 —  Panorama.
21.00 —  Komentarz rządowy.
21.15 —  Duński fflm fab. „Mo
nopol". Ode. 5. 22.05 —  Państwo 
i obywatel. 23.15 — Wiadomości 
wieczorne.

Moskwa I

6.00 — Poranek. 8.35 —  Kre
skówki. 9.20 — Film dok. 9.40
— Film fab. ^R«lza". Ode. 1. 11.10
— Przegląd piłkarski. 11.40
— Koncert. 12.00 —  Dźiennok.
12.20 — Gimnastyka rytmiczna.
12.50 — Film dok 13.20 —  
Koncert muzyki klasycznej.
14.15 —  Nowości giełdowe. 14.30
—  Potrzebujecie tego? 14.45 «— 
Hala targowa. 15.00 — Dziennik.
15.20 — Lekcje Olgi Iwanow ej.
15.40 — Film fab. „Delikatnie'z 
wyjącym zwierzem". Ode. 1.
16.45 — O regionie tlumeńskim. 
17.05 —  Dziecięcy klub muzy
czny. 17.45 — Razem z mistrza
mi. 18.00 — Dziennik.

LTV-2. 18.20 —  Lekcja angiel
skiego. 18.35 — Przegląd krajo
wy. 19.05 — Film animowany.
19.15 — I program TV  Rosji.
20.45 — Filmy animowane. 21.00 
—21.35 — I program TV  Rosji.
21.35 — Film fab. „Małość Mur- 
phy*ego". 22.00 — Aleja Laisves.

23.25 — Dziewiątka. 24.00 — I 
Dziennik. 0.20 — Wyścig samo
chodowy. 1.00 — Film fab. „De
likatnie z wyjącym zwierzem". 
Ode. 1. 2.05 — Program kon
certowy.

TV Rosji

8.00 — Wieści. 8.20, 9.05 — 
Język francuski. 8.50 — W  wol

nym czasie. Uwaga, fotografuję.
9.35 —  Godzina dla dzieci, (z 
lekcją franc.). 10.35 —  Fikny J. 
Podnieksa. „My". Część 2. 11.30
—  Piąte koło. 13.15 —  Słowo o 
kotach. Dla dziecL-14.00 —  Wie
ści. 16.00 —  Jesień życia. 16.15
—  Film dok. 17.15 —  Energi
czna kobieta. 17.45 —  T.IN.CO.
18.00 —  Choinka, Kreml i No
wy Rok. 19.00 —  Reforma dla 
ciebie. 19.40 —  W  parlamencie 
Rosji 19.55 —  Reklama. 20.00
—  Wieści. 20.20 —  Codziennie 
święto. 20.30 —  Film „Złoto u- 
bogich". 21.20 —  Śmieszne hi
storie. 21.50 — W  święcie 
gwiazd. 22.40 — Informator go
spodarczy. 22.55 —  Reklama.
23.00 —  Wieści. 2320 —  Rekla
ma. 23.30 —  Autoshow. 24.00 —  
Opina publiczna. 0.10 —  Audy
cja muzyczna.

ŚRODA, 15 STYCZNIA

LTV-1 .

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Nasz elementarz. 8.15 —  Ojczy
zna. 9.15 —  ZdrowGe. 9.45 —  
Duński film fab. „Monopol". 
Ode. 5. 18.00 —  Wiadomości.
18.10 —  Wiadomości wieczorne 
(ros.). 18.20 —  Studio polskie.
18.30 —  Koncert. 19.10 —  Na 
fal i odrodzenia. 19.55 —  Nasz 
elementarz. 20.00 —■ Dobranocka.
20.25 —  Reklama. 20.30 —  Pa
norama. 21.00 —  Studio państwo
we. 22.00 —  Koncert. 23.15 —  
Dziennik wieczorny. 23.30 —  Cd. 
koncertu.

M oskwa I

6.00 —  Poranek. 8.35 —  Kre
skówki. 9.10 —  Dziecięcy Mufo 
muzyczny. 9.50 —  Razem z mi
strzami. 10.05 —  Film dok. 10.35
—  Koncert. 11.05 —  Film f*b. 
t flr»7V» Ode. 2. 12.00 —  Dzien
nik 1Z20 —  Jak osiągnąć » * -  
ces? Audycja 2. 1X35 —  Film 
n.-g. 13.05 —  Sport <ia wszy
stkich. 13.40 —  Film dok. 14.10
—  Notes. 14.15 —  Tełemikst. 

*15.00 —  Dziennik. 15.20 —  Dzi
siaj i wtedy. 15.50 —  Film Sab. 
„Delikatnie z wyjącym zwie
rzem". Ode. Z  17.00 —  Film 
dok. 18.00 —  Dziennic.

LTV-2. 18.20 —  Lekcja angiel
skiego. 18.35 r— Przegląd krajo
wy. 19.05 — Komedia filmowa 
„Wasza kolej*4. 19-30 —  I pro
gram TV Rosji 20.45 —  Hhny 
animowane. 21.00—21.35 —  I 
program TV RosjL 21.35—  Film 
fab. „WieHca gra4'. 22.00 —  Ale
ja Laisves.

22.30 — Program rozrywkowy.
24.00 —  Dziennik. 0.20 —  Mk»- 
dzynarodowe zawody bilardów e. 
0.45 — FHm fab. „Delikatnie z 
wyjącym zwierzem". Ode. 2.

TV Rosji

8.00 *— Wieści. 8.20,9.05 —  
Język niemiecki. 8^0 —  W  
wolnym czasie. 9.35 —  Koncert 
piosenki autorskiej. 10.15 —  
Filmy J. Podnieksa. „My". Ode.
3. 11.10 —  Życie i śmierć O j  
Mandelsztama. 12.10 — Kwestia 
chłopska. 12.30 — Spektakl TV.
14.00 —  Wieści. 16.00 —  Kon
takt 16.30 —  Szkoła menage
rów. 17.00 —  Szkic TV „'Daleki 
Wschód". 17.45 —  TJNjCO.
18.00 — Puchar świata w pływa
niu. 18.40 — O problemach pry
watyzacji w Rosji. 19.00 —  Po
eci I. Karłów i M. Kabakow.
19.40 —  W  wolnym czasie. 19.55
— Reklama. 20.00 —  Wieści.
20.20 —  Codziennie święto. 20.30
—  Twarzą do Rosji. 20.50 —  
Film dok. 21.00 — Na sesji Ra- 
dy Najwyższej RF. 21.30 — Adi
das. Znajomy nieznajomy. 22.00
— Studśo „Notabene". 22.55 —  
Reklama. 23.00 —  Wieści. 23.20
— Drugi czy szesnasty.

CZWARTEK, 15 STYCZNIA 

ŁTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Nasz elementarz. 8.15 —  Pamię
taj o  sobie. 8.35 —  Kłajpedzki 
Kraj. 9.35 —  Stolica. 18.00 — 
Wiadomości. 18.10 —-  W iadomo
ści w ieczorne (ros.). 18.20 —

Studio polskie. 18.30 — Nasi 
dziadkowie. 19.00 —  Polityka.
19.30 — Telekaruzela. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 —  Reklama.
20.30 —  Panorama. 21.00 — Sta- 
nowisko premiera 21.30 .— Bał
tycka nuta. 22.00 — Brzeg. 23.15
— Wiadomości wieczorne.

Moskwa I

6.00 —  Poranek. 8.35 — Fithn 
dla dzieci „Przygody w  mieście, 
którego nie ma". 10.40 —  H m  
dok. 11.00 — Film fab. „Rdza". 
Ode. 3. 12.00 —- Dziennik. 12.20
— Człowiek i praiwo. 13.00 —  
Pod znakiem „P I" . 13.50 —  Ko
mpozycja muzyczna do wierszy 
S. Jesienina. 14.15 —  Telemikst.
15.00 —  Dziennik. 15.20 —  Hlm. 
koncert. 15.50 —  Film fab. „De
likatnie z  wyjącym zwierzem". 
Ode. 3. 16.55 —  Festiwal prog
ramów TV  dla dzieci i młodzie
ży. 17.15 —  Film dla dzieci.
17.45 —  Kreskówka. 18.00 — 
Dziennik.

LTV-2. 18.20 — Lekcja angiel
skiego. 18.35 —  Przegląd krajo
wy. 19.10 —  I  program T V  Ro
sji. 20.45 —  Rbny animowane.
21.00 —  I program T V  Rosji. 
21.35 —  Film fab. 22.00 —  A le
ja  Laisves.

23.05 — Kronika kryminalna. 
23.20 —  Z  Loudyou z  miłością...
24.00 —  Dziennik. 0.20 —  W y 
ścig samochodowy. 1.00 —  Film 
fab. „Delikatnie z  wyjącym 
zwierzem". Ode. 3.

TV Rosji

8.00 —  Wieści. 8.20, 9.05 — 
Język hiszpański. 8.50 —  W  
wolnym czasie. 9.35 —  Godzina 
dla dzieci (z  lekcją ang.)* 10.35
—  Pilmy J. Podnieksa. „M y". 
Część 4. 11.30 —  W  poszukiwa
niu gatunku. 13.05 —  Szkic TV. 
13.40 —  15 minut według „No
wego czasu". 14.00 —  Wieści.
16.00 —- Spektakl TV. 17.45 —  
T.IN.CO. 18.00 —  Program art.- 
publ. 18.45 —  W  parlamencie 
Rosji. 19.00 —  Reforma dla d e 
ble. 19.40 —  W  wolnym czasie. 
Uwaga, fotografuję. 19.55 —  Re. 
kłama. 20.00 —  Wieści. 20.20 —  
Codziennie święto. 20.30 —  
SKW. 20.40 —  Film fab. „Santa 
Batbara". Ode. 9. 21.30 —  Na 
sesji Rady Najwyższej RF. 21.55
— Piąte koło. 22.55 —  Reklama.
23.00 —  Wieści. 23.20 —  Rekla
ma. 23.25 —  Piąte koło. CU

PIĄTEK, 17 STYCZNIA

LTV-1

7.45 —  Dzień dobry. 8.10 —  
Pod własnym dachem. 9.10 — 
Świąteczny poranek w  Nidzie. 
9.35 —  Polityka. 10.05 —  Szśdc 
TV. 18.00 —  Dziennik. 18.10 —  
Wiadomości wieczorne (ros.). 
18.20 <r- Studio polskie. 18.30 — 
Koncert. 18.55 —  Okrągły stóŁ
20.00 —  Nssz elementarz. 20.05
—  Dobry wieczór. 20.25 —  Re
klama. 20.30 —  Panorama. 21.00 
—- Koncert. 21.20 —  Film fab. 
„Dzieci z hotelu „Ameryka". 
23.10 —  Wiadomości wieczorne. 
23.30 —  Koszykówka. Puchar 
Bałtyku.

Moskwa I

6.00 — Poranek. 8.35 —  Kre
skówki. 9.10 —  Do lat 16 i star
szych. 9.50 —  Film dok. 10.25
—  Koncert. 10.40 —  Film dla 
dzieci. 12.00 —  Dziennik. 12.20 I
— Klub podróżników. 13.25 —-1  
FUm dok. 13.45 —  Notes. 13.50
—  Nowości g iełdowe. 14.20 —  I 
Brydż. 14.45 —  Biznes-klasa.
15.00 — Dziennik. 15.20 —  TV I 
balet-żart „N ow oroczny detek
tyw**. 15.50 —  Film fab. „Razem 
z wami. 17.00 —  Postać. 17.20
—  Biznes I  polityka. 18.00 —  
Dziennik.

LTV-2. 18.20 —  Lekcja angiel
skiego. 18.35 —  Przegląd krajo
wy.

19.15 —  Film fab. „M o ja  ro
dzina i inne zw ierzęta". Ode. 3. 
(W ielka Brytania). 19.50 —  W ID:

pole cudów, 20.45 —  Dobranoc* 
dzieci. 21.00 —  Dziennik. 21.35
— WID. Podczas przerwy <24.00)
—  Dziennik. 1.10 —  Film fab. 
„Razem z  wami".

TV  Rosji

8.00 — Wieści. 8.20 — Dla 
ludzi interesu. 9.20, 10.05 —  Ję
zyk angielski. 9.50 —  W  wol
nym czasie. 10.35 —  Filmy J. Po
dnieksa. ,,My*J. Część 5. 11.30 — 
Sztuka mody. 12.10 —  Piąte ko
ło. 14.00 — Wieści. 16.00 —  Fiłm 
TV. 17.00 —  Szwecja Piłka no
żna. Europa. 18.00 — ■ T.IN.CO.
18.15 —  Teleeko. 18.45 —  Szcze
ble kariery. 19.40 — W  wolnym 
czasie. 19.55 —  Reklama. 20.00
—  Wieści. 20.20 —  Codziennie 
święto. 20.30 —  FHm fab. „San
ta Barbara". Ode. 10. 21.20 — 
Na sesji RN RF. 21.50 —  K-2 
przedstawia. 22J>5 —  Reklama.
23.00 —  WleścL 23.20 —  K-2 
przedstawia Film fab. „Taksi- 
blues".

SOBOTA, 18 STYCZNIA

LTV-1

9.00 —  Wiadomości. 9.15 — 
Program dla dzieci. 10.15 — 
Kłajpedzki Kraj. 11.15 —  Pano
rama tygodnia (ros.). 11.30 —  
Zgoda (ros.). 12.30 —  Program 
białoruski. 12.50 —  Zdrowie.
13.20 —  Film fab. dla dzieci. 
14.30 —  Sport na świecie. 15.30-
—  Gest. Audycj-a dla głuchych.
16.00 —  Z dziejów RFN. 17.30
—  Koopera „To nie my". 18.00
—  Dziennik. 18.15 —  70-lecie li
tewskiej opery. „Travjata". 19.10 ■
—  U Danutę. 20.00 —  Dobrano
cka. 20.25 — Reklama. 20.30 — 
Panorama. 21.00 —  Pod włas
nym dachem. 22.00 —  Spektakl 
TV  „Koniczynka piędoUstna".
22.40 —  Muzyka i poezja 23.05-
—  Dziesiątka z „Łietuwos Ai- 
das". 23.15 —  Dziennik wieczor
ny.

Moskwa I

7.30 —  Sobotni poranek czło
wieka interesu. 8.30 —  Kresków
ka  8.45 —  Wideokanał „Wspól
nota". 10.00 —  Poranny program 
muzyczny. 10.30 —  Film fab. 
„Okres bożonarodzeniowy". 10.55
—  Program rozrywkowy. 12.00
—  Kreskówka. 12.20 —  Program 
,Jks". 12.50 —  Kronika ekolo
giczna 13.05 —  Film fab. „Bo
gaci też płaczą". 14.10 — W  
świecie książek. 15.00 —  Dzien
nik. 15̂ 20 —  W  świecie zwie
rząt 16.05 —  Rfan fab. „Chłopi".
18.20 —  Korea. Spojrzenie bez 
poUtykk 18.50 — Kreskówka.
19.00 —  Nika-91.

LTV-2. 19.15 —  Program cyr
kowy. 20.00 —  Cudzego bólu nie 
bywa

20.45 —  Dobranoc, dzieci. 21.00 
Dziennik. 21.35 —  Film fab. „I- 
dentyfikacja kobiety". 24.00 — 
Dziennik. 0.20 —  Koncert. 0.50' 
—  Pięściarskie mistrzostwa świa
ta zawodowców. 1.20 —  Mistrzo
stwa świata w  rock and roHu.

TV  Rosji

a00 — Wieści. 8.20 — Nasz 
sad. 9.00 —  Przegląd koszykar
ski. 9.30 —  Rosyjskie wideo.
10.00 — Bogactwo republiki.
10.30 — Plus Jedenaście. 12.05 
—  Reforma dla ciebie. 12.50 — 
Audycja religijna. 13.15 —  Je
steśmy dziećmi Rosji. 14.00 — 
Wieśd. 14.20 — Film R. Byko
wa. „Wieś Utka". 16.15 —

| Przez własne okulary. 16.35 — 
Program sportowy. 17.05 — Wer
sja. 17.30 — „Burda Moden" 
proponuje. 18.00 —  Świąteczne 
wróżby. 18.35 — SKW. 18.45 —
W  parlamencie Rosji. 19.00. ■— 
Pozner i Donahue. 19.55 — Rek
lama. 20.00 — Dziennik. 20.20-
— Codziennie święto. 23.30 —
Film fab. „Santa Barbara". Ode.
11. 21.20 — Cykl TV  „Potom
kowie". 21.40 — Balet. 22.00-
— Ściśle tajne. 22.55 — Rekla
ma. 23.00 — Wieści. 23.20 — 
Maski — show. 23.50 — Prog
ram „A".
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Rocznice | K rzyzow ka z hasłem  
tygodnia

0  13 stycznia — Litwa ob
chodzi Dzień Obrońców Wolno* 
śd.

0  Przed 100 laty, 13 stycz
nia 1692 r. urodził się Wladas 
Laszas (zm, 1966), litewski fiz
jolog.

0  14 stycznia 1881 r. urodził 
się Jon as Wabalas . Gudaltls 
(zm. 1955), litewski' naukowiec, 
pedagog, psycholog.

0  Przed 370 laty, 15 stycznia 
1622 r. urodził się MoUere 
(właść. Jean Bapdete Poąuelin, 
zm. 1673), największy komedio- 
pisddz francuski.

0  15 stycznia 1882 r. urodzi! 
się Florian Znaniecki (zm. 1958), 
socjolog 1 filozof kultury, autor 
wielu prac w  języku poMcim 1 
angielskim.

0  Przed 85 laty, 15 stycznia 
1907 r. urodził stię Janosz Ku- 
sodńskl, znakomity polski lek
koatleta, mistrz olfinpikki w bie
gu na 10 km. Zginał w Palmi
rach w 1940 r.

0  16 stycznia 1867 r. urodził 
się WlkJeńtlJ W lenosajew 
(właść. Smfck>wjcz, zm. 1945), ce
sarz rosyjski pochodzenia pols
kiego.

0  Przed 260 laty, 17 stycznia 
1732 r. urodził si£ Stanisław Au
gust Poniatowski (zm. 1796), król 
polski, mecenas nauki i sztuki, 
współtwórca Konstytucji 3 ma
ja.

0  17 stycznia 1945 r. —  
Warszawa została wyzwolona 
spod okupacji faszystowskiej,

0  17 stycznia 1835 r. urodził 
się Antanas Baranauskas (Anto
ni Baranowski, zm. 1902), lite
wski poeta i  językoznawca, bi
skup, pisał również w języku 
polskim.

0  Przed 110 laty, 18 stycz- 
nja 1882 r. urodził się Alan Ale- 
zander MUne (zm. 1956), pisarz 
angielski, autor popularnych 
książek dla dzieci o Kubusiu Pu
chatku.

0  18 stycznia 1892 r. urodził 
się OUver Hardy (zm. 1957), a- 
mery kański aktor filmowy, ra
zem ze Stanem Laurelem two
rzyli pierwszą wielką parę fil
mowych aktorów komediowych 
z Hollywood (Fttp i Rap).

UWAGA, CZYTELNICY! 
Następny numer „K. W.“ uka

że się w niedzielę, 13 stycznia.

Kalendarium
* Sobota (UJ) jest U  dniem 

1992 r. Do końca roku —  354 
dni.

*  Znak Zodiaku — Koziorożec.
* Imieniny: Honoraty, Alek

sandra, Feliksa.
* Wschód Słońca — 8.38, za

chód —  16.16. Długość dnia 7 
godz. 38 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo

rologiczna przewiduje na 11 sty
cznia zachmurzenie, lokalne opa
dy śniegu przechodzące w 
deszcz, miejscami zamieć. Wiatr 
południowo-zachodni, umiarko
wany, do silnego. Temperatttra 
0—2 stopnie ciepła.

W  ciągu dwóch następnych 
dni lokalne opady, temperatura 
w nocy i  w dzień około 0 stopni.

POTRZEBNA 
jest pomoc domowa do 

starszej osoby. Zapewniam 
zakwaterowanie z  w yżyw ie
niem. W ynagrodzenie do uz
godnienia, O ferty kierować: 
Warszawa, teL 641-01-36.

POZIOMO: A  —  biokataliza
tor; * przedział iw stodole; O ■— 
grono działaczy; \C —  kawale, 
nysta autoramentu cudzoziems
kiego; * rzymska bogini świtu; 
D — np. 'dof Palmę; E — lokal 
urzędniczy; * dawny gród Sło
wiański na Rugii; F — z półka, 
ml na książki; G — (postępek; * 
skórt nazwy kwasu adenozyno- 
dwulosforowego; ‘ H —  prawy 
dopływ Dunaju; * futrzaną na
rzuta;  ̂ —  japoński pas prze
pasający kimono; |[ — ^nyurtm 
superaty; * wymysł, bajka, le
genda; 1 — pedagog niemiecki 
(1862— 1926) * część > uprzęży; 
M — klejnot z morza; N  — za
żalenie; * |mlę słynnego polar
nika norweskiego; )0  —  r r 1*11 
górale; P —  smaczny kąsek za
jąca; * indyjski poeta l  filozof; 
R — śpiewy, słowicze; S —  ob
raza, zniewaga; * większy od Ok. 
tętn.

POZIOMO; 1 — eksperyment; 
* k Igłą magnetyczną; ( 2 —  
kwietnik, rabata; 3 i— niejedna 
w każdej klasie; 4 —  korek ko
munikacyjny; * radziecka „zło
tówka"; 5 —  zna 4ę na pta. 
kach; 6 —  rzymski ' Ares; * 
główna tętnica; 7 — zespół 
wszystkich genów organizmu; 8

—  konie biorące udział w  go
nitwie; * wyzwisko; 9 —  radzie
cki rewolucyjny (1991
— 1920); 10 — cecha dobrego ga
wędziarza; * angielski pistolet
maszynowy; 41 —  wykaz wyś
wietlanych filmów; 12 —  owoc 
fasoli lub grochu; * narząd; 13 
— dział medycyny; 14 — element 
telewizora; 15 *— sojusznik; * 
dzieło gisera.

Po rozwiązania krzyżówki od
czytać szyfr hasła:
(M—7, P— 14, D—7, S— 3, A —8, 
D— 12, L—13, B— 8) (0— 10, A  
— 11) (R—7, C— 13, G—3, 0 —4, 
K— 1, S—13. P—3) (N—5, F—9, 
E— 3,G— 11, G— 2, D— 1, 0 —7) 

Ułożył
Antoni BARTOSEWICZ 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
Z 4 STYCZNIA 

Poziomo: podkład, reperacja, 
zaprawa, geometria, waftzka. Cha. 
tanga, rozmaryn, optometr, pat
ronat, amazonka, rzygacz, roze
dma, matecznik, igliwie, nukleon.

Pionowo: pozew, dipol, łgarz, 
draga, śpioch, Orient, schron, ka. 
naipa, anoda, Izmir, ko ran, cnota, 
astma, Armco, gotyk, piroman, 
tryptyk, oparcie, markiz, zazula, 
nadawa, atabeg. Zenon.

Ekrany
UETUWA —  „Miotają się jak 

cienie podczas burzy" (USA me
lodramat) o 12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS —  I sala —  „100
franków za miłość (Francja) o 
11, 13, 15, 17, 19, 21. H sala —  
„Doskonałość" (USA) o  11.30, 
13.45, 16, 18.15, 20.30.

PERGALE —  „Wielki spacer" 
(2 serie, Francja) o U , 14, 17, 
20.

WELNIUS —  „Opaleni na nar
tach" (Francja, komedia) o 11, 
15, 19, 21. „Wyzwolony Herku
les" (USA) o 13, 17.

LAZDYNAI —  „Wanlliowo- 
truskawkowe lody" (Francja, 
komedia) o 14, 18, 20. „Moja 
mama —  wilkołak" (USA) o 16.

PLANETA —  I sala —  „No
cny klub" (USA, dla dorosłych) 
o 13, 16.40, 18.20. „Studenckie 
wakacje" (USA, komedia) o U, 
14.40, 20. n sala —  „Powrót 
wysokiego blondyna" (Francja, 
komedia) o 12, 13.40, 15.20, 17,

IB.40, 20.20.
AID AS — „Skazaniec** (2 se

rie, Indie) o 16, 18.45.
DRAUGYSTE —  „Wiara" (2 

serie, Indie) o 12.20, 17. „Wani- 
llowo-truskawkowe lody" (Fran
cja, komedia) o 15, 19.40.

AUSZRA —  „Rodzina" (2 se
rie, Indie) o 10.30, 13.10, 16,
18.30, 21.

VIDEOSALA —  (S. Stanewi- 
cziusa 24, teL 35-33-93) —  filmy 
anim. dla dzieci o 12. „Cyber
netyczny zabójca" o 14. „Bok
ser" o 16 i „Wyrok na śmierć" 
o 18, „Drapleżnlk-2" o 20.

WINC3S —  „Milion lat przed 
naszą erą" (Anglia) o 12.30,
14.30, 16.30, 18.30, 20.30.

TA K A  —  I sala —  „Doręczy
ciele" (USA, komedia) o 13, 15t 
19. „Wilk dżungUl" (USA) o 17, 
21.

VIDEOSALON —  „Przydrożny 
zakład" (USA, dla dorosłych) o
13.30, 20.40. „Idący przez pło
mień" (USA, przygodowy) o 16, 
18.20.

UWAGA!
W  N ow e j W ile jc e  przy ul. Gegużes Pirmosios 222 

(sklep m ateriałów budowlanych) rozpoczął działalność 
prywatny zakład ku&nlersko-krawleckl „Sabina".

Tel. 67-74-95.

Telewizja Polsko
NIEDZIELA, 12 STYCZNIA

10.00 —  Dla młodych widzów. 
11.00 —  Język angielski dla 
dzieci. 11.05 —  Kino teleranka: 
„Spit Mac Phee“ (4) —  serial 
australijski. 11.30 —  „Świat od
krywany" (5) —  serial dok. 
prod. USA. 1230 —  „Notowa
nia". 12.45 —  Koncert życzeń.
13.15 — „Ściśle jawne" —  woj
skowy program publicystyczny. 
13.40 — Teatr dla Htiari — Han* 
na Januszewska: >fnerlin-Pem".
14.15 —  Magazyn „Morze". 
14.50 —  Portrety. 15.30 —  
„Pieprz i wanilia". 16.10 —  Te- 
Iewizjer. 16.30 —  j Telewizyjny 
Teatr Rozmaitości. 18.00 —  „Na 
cenzurowanym" , (1). 18.15 —  
Teleezpress. 18.35 —  „Na cen
zurowanym" (2). 19.10 —  „Para. 
dise — znaczy raj" (2) —  se
rial prod. USA. 20.00 —  Wie
czorynka. 20.30 —  Wiadomości. 
21.05 —  „Ryzykant" (U ) —  se
rial prod. angielskiej. 22.00 —  
Sportowa niedziela. 2? 20 —  
„Zegarmistrz światła". 22.55 —  
7 dni — Świat 23.25 — „Mały 
i duży". 23.50 —  Wiadomości 
wieczorne.

da pracy — giełda 
—  Serwis BBC.Serwis BBC.

Br o d a , is

o.io

s r r e a ^

11.05 —  „Dynastia"_
prod. USA. 1Z50 — WiLł? 1*1 
cL 13.00— 17.00 — 
dukacyjm. 17.00 ».
proponuje. 17.15 _  7
w»wca”  — m im  
lł-40 -  ..Sami o 
eazyn rwatolatków. ia.15 .
leezpress. 1835—  „Klnoni,w 
1&55 -  Klinik.
człowieka. 19.15 __
magazyn urną
Encyklopdia 0 wojny łwlUo*T 
19.55 —  .pielona Unia" 
gram redakcji rolnej. 20.15 
Dobranoc. 20.30 — Wiadomi 
21.05 — „Dynastia" 
prod. USA. 22.00 — studio tT 
mat". 22.30 — „Inne Mmhn'. 
— film dokum. 23.25 
do mości wieczorne. 23.50 
Serwis BBC.

CZWARTEK, 16STTCZNIĄ

12^0 —  Wiadomości. 13.0(U 
17.00 —  Telewizja edukacyjna. 

PONIEDZIAŁEK, 13 STYCZNIA —  ^ ldto ^  proponuje.

14.25 —  Wiadomości 1435 
— 17.00 —  Telewizja edukacyj
na. 17.00 —  Studio 7 proponu
je. 17.15 —  LUZ —  program 
nastolatków. 18.15 —  Teleez
press. 18.35 —  „Rock —  ezp- 
ress". 19.00 -y  Sportowy hit 
19.10 —  „Kraje, narody, wyda
rzenia". 19.50 —  „Alf" —  se
rial prod. USA. 20.15 —  Dob
ranoc. 20.30 —  Wiadomości 
21.05 —  Teatr telewizji —  Gud. 
mundur Steamsson: „Obcy blis
cy". 22.25 —  ,,Good News Fes- 
tival" (cz. 1). 23.35 —  Wiado
mości wieczorne. 23.50 —  Ser
wis BBC.

WTOREK, 14 STYCZNIA

11.00 —  „Lalka" (9, ost) —
serial TP. 12.50 Wiadomości.
13.00— 17.00 —- Telewizja edu
kacyjna. 17.00 —  Studio 7 pro
ponuje. 17.15 —  Dla dzieci:
„Tik —  Tak". 18.15 —  Teleez
press. 18.35 —  „Narodziny fir
my" (4). 19.00 —  „Family al
bum". 19.20 —  W  Sejmie i Se
nacie. 19.35 —  „Królik Bugs 
przedstawia" —  serial animowa. 
ny prod. USA. 20.00 —  Wywiad 
tygodnia. 20.15 —  Dobranoc.
2030 —  Wiadomości. 21.05 —
Film fabularny. 22.40 —  Sprawa 
dla reportera. 23.20 —  Wiado
mości wieczorne. 23.40 —  Gteł-

Chcesz mleć paszport 1 mo
żliwość swobodnego porusza
nia się po całym śwledef 
Poślub młodego człowieka z 
Polski. Oferty i propozycje 
nadsyłać po polska łub ro
syjsku.

Tomasz O.
GrocŁowska 71 
60-339 Poznań 
Polska

17.15, —  Dla młodych widzów 
„Kwant". 18.15 — Ttbezpren 
1835 —  „Telemuzak" — 
zyn muzyki rozrywkowej. 19̂
—  SPIN — magazyn popalani 
naukowy. 1935 — „Podróże do 
Polski" — reportaż. 19.45 — 
Magazyn katolicki. 20.15 — 
Dobranoc. 2030 —  Wiadomô  
21.05 —  „Na krawędzi mioku" 
(4) —  serial prod. ang. 22.00 — 
Program publicystyczny. 2120 -  
„Pegaz". 22.50 —  „InteipmAc. 
je" —  widowisko publicyitya- 
ne. 23.40 — Wiadomości wie
czorne. 24.00 —  „Family dbam" 
030 t -  Serwis BBC

PIĄTEK, 17 STYCZNIA

11.00 —  „Bill Cosby Show
—  serial prod. USA. 1250 — 
Wiadomości. 13.00—17.00 — Te- 
lewizja edukacyjna. 17X0 —
Studio 7 proponuje. 17.15 —
Dla najmłodszych: „Ciuchch'. 
18.15 —  Teleezpress. 1835 — 
Prawo prawa. 18.45 — „Tele- 
audio-video'\ 19.10 — ,3iU Cos
by Show" —  serial prod. USA. 
1935 —  „Raport". 20X0 r -  „Re- 
flex" —  program puhłfcy*tytt- 
ny". 20.15 —  Dobranoc. 2030 — 
Wiadomości. 21.05 — „Szpieg 
doskonały*1 (1) —  serki prod. 
ang. 22.00 —  „Polskie Z00". 
22.10 —  Zespół „Zapis" przed
stawia. 22.50 —  Rock w Rio (2). 
23.50 —  Wiadomości wieczorne. 
0.15 —  „Siódemka” w „Jedyn
ce”. 1.05 —  Serwis BBC

Polska firma „TOVE" wy
najmie pomieszczenie w ces* 
trum dla biura, opW*
walutą.

Zwracać tlę; Wilno, tek 
22-84-38.

Panie, panienkil
Bogaci, samotni Jeszcze nie etany Polacy, chcą i  

Wami zawrzeć związek m -ł*-A- lfl oraz zapewnić Wam 
dodatnie tycie, w mmIm za odrobinę serca 1 uczucia.

Jeśli Jesteście zainteresowane ofertą polskiego 
biura matrymonialnego „Nina", dzwońcie w ponie
działki, środy 1 piątki od 16-00 do TOM pod BU*®* 
tel. 40-35-12 W  Wilnie.

K U R IE R
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
Rady Najwyższej 1 Rz^du Re
publiki Lltewsldel. Ukazuje się 
od 1 llpca 1953 r.

Nasz adres: 2919, Wilna, 
al. Lalswes 99.
Indeks 97219
Cena 50 kop. (7 kop. ali
cyza).
W Polsce —- 800 zł.
Zam. 92
Nr rejestracji —  322. 
Drukarnia 
przedsiębiorstwa 
„Spauda"

i.

T E L E F O N Y :  Redaktor —  42-79-91, zastępcy redaktora —  
42-79-94, 42-79-49, sekretarz odpowiedzialny —  42-79-49, sekre
tariat — 42-79-59.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego —  42-78-63, ekono
miczny —  42-79-54, etyki, rodziny 1 prawa — 42-79-64, szkolni
ctwa 1 młodzieży —  42-79-73, 42-69-96, żyda politycznego —  
42-79-91, życia wsi — 42-79-69, 42-79-99, stołeczny oraz aktual
ności — 42-79-77, handlu, usług I komunikacji — 42-79-56, lite
ratury i sztuki —  42-79-69, laUetonów 1 sportu — 42-96-63, lis
tów —  42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny — 42-72-79.

Redaktor Zbigniew BALCEW1CZ

Usługi XERO oraz Muro o***” * 1 
reklamy — ul. Subocz 1 N  
ka) czynne od 9.99 do 17.99 w ■* 
pracy. TeL: 92-66-04. ___

PILNE ogłoszenia są ,rryl• »* * * *  *  
redakcji, al. lalswes *•, 1* Pl# m  ~  
kój ar 1212, leL 42-69-63.


